ena numeru SB zł, 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR II (VI) 


PARLAMENT ŚWIATA 


Stałego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


Otwarcie sesji 


SZTOKHOLM (PAP) — W środę 
dnia 15 bm. w godzinach porannych 
przybyła do Sztokholmu polska dele 
gacja na sesję Stałego Komitetu O- 
brońców Pokoju w składzie następu- 
jącym: przewodniczący—Leon Kruc: 
kowski, sekretarz — Ostap Dłuski 
wiceprzewodniczący — Wojciech Kę- 
trzyński, członkowie: Tadeusz Ćwik 
— wiceprzewodniczący CRZZ, Włady 
sław Matwin przewodniczący 
ZMP, artysta - malarz prof. Euge- 
ninsz Bibisch,  przodownica pracy 
włókniarką Lucyna Wyrzykowska i 
przedstawiciel chłopów — Wacław 
Przybysz. Delegacje powitali na dwor 
cu przedstawiciele Szwedzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju oraz człon- 
kowie Poselstwa RP i delegaci orga 
nizacji polskich. 

W godzinach wieczornych w $ro- 
dę odbyło się w gmachu Domu Lu- 
dowego uroczyste otwarcie sesji Ko- 
mutetu. Do stukiłkudziesięciu delega 
tów oraz zaproszonych gości wygło- 
xiła, w imieniu Szwedzkiego Komite 
tu Obreńców Pokoju, przemówienie 
powitalne znana pisarka szwedzka 
Marika Stiernstedt, po czym zabrał 
głos przewodniczący Komitetu 
prot. Fryderyk Jollot-Curle, 

Sztokholm juź od kilku dni żyje 
pod znakiem rozpoczynających się 0- 
brad. Plakaty z białym golębiem i 
haslem „pokój zależy od nas" zdobią 
ulice | place. Od poniedziałku przy- 
bywają codżiennie do stolicy Szwe- 
cji, koleją, okrętami i samolotami de 
legacje zagraniczne, spośród których 
wymienić należy delegację radziecką, 
francuską, amerykańską; włoską, z 
Wenezueli, kanadyjską, z Mongolskiej 
Republiki Ludowej, australijską, me 
ksykuńską rrkubańską, z Niemieckiej 
Republiki. Demokratycznej itd, 

Na czele, delegacji radzieckiej stoi 
znany pisarz Aleksander  Fadiejew. 
W skład jej wchodzą: Wanda Wasi- 
lewska, Ilia Erenburg, Zinaida Ga- 
garina i rektor Uniwersytetu Mos- 
kiewskiego -profesor A. Nieśmieja- 
mow. Qrzekiwane jest przybycie A. 
Korniejczuka i S, Rostowskiego, 

Poza prof. Joliot-Curie, z Francji 
przybyli m. in.: sekretarz generalny 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju, 
pisarz Jean Laffitte, pani Fernande 
Guyon, przewodniczący Światowej 
Federacji Związków Zawodowych — 
Lonis Saillant, pisarz i krytyk Lau- 
rent Casanova. Zgłoszony też został 
udział Guy de Boisson — przewodni- 


Piządki z PZPW Nr 6 znacznie 
przekraczają swe zobowiązania, 
Bronisław Foltczak 1 Janina Molic 


wej, które podjęty zobowiązanie 
podniesienia produkcji o 1 proc. 
wydatnie ja przekroczyły. Daw- 
niej wyrabiały normę w 114 pro- 
centach, a obecnie w 119. 
Przektoczyły również swe zobo- 
wiązania długofalowe prządki z 
łu  przędzalni angielskiej 
kowej. I tak: Teresa Szeliga 
taria Janek, które zobowią- 


Realizujemy 
długofalowe zobowiązania 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH. KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
a a 


PIĄTEK 17 MARCA 1950 ROKU 


czącego Światowej Federacji Mto- 
dzieży Demokratycznej, Yves Farge 
przewodniczącego francuskiego Zwią 
zku Bojowników o Wolność i Pokój o- 
raz znakomitego filozofa Rogera Ga 
raudy. 

Włoski ruch pokoju ` reprezentu- 
a: docent Pietro Amadeo, senator 
milio Sereni, przewodniczący Zwią 


ków Zawodowych — Cezar Massini, 
redaktor Atolini i sekretarz general 
ny Federacji Robotników Portowych 
— de Stefano. 

Przybył już delegat brytyjski, ad- 
wokat i działacz lewicy Platts Mills 
oraz delegacj amerykańscy: b. wite- 
minister sprawiedliwości John Rog- 
ge i Johannes Steel. 


LONDYN (PAP) — We wtorek 
odbyły się w Londynie masowe de- 
monstracje pokojowe z okazji przy- 
pycia do stolicy Anglii Międzynaro- 
dowej Delegacji światowego Komite 
tu Obrońców Pokoju. 

Od chwili rozpoczęcia południowej 
sesji parlamentu do późnych godzin 
wieczornych kuluary Izby Gmin wy 
pełniały setki delegatów brytyjskiej 
ludności pracującej. Pierwsze pr 
ły kobiety, Od szóstej po południu 
zaczęli. gromadzić się przed gmachem 
parlamentu robotnicy, przybywający 
wprost z miejsc pracy. 


WASZYNGTON (PAP). 


W imienih Rządu RP mam za- 
szczyt podać do Pańskiej wiadomo- 
ści co następuje: 

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
przystępując do. Międzynarodowego 
Banku dla Odbudowy i Rozwoju, 
był przekonany, że zarówno pozo- 
stałe państwa członkowskie, jak i 
Zarząd Banku będą lojalnie i ucz- 
ciwio wypełniać zobowiązania, za- 
warte w statucie. 

Artykuł 1 statutu określa wyraź- 
nie, że Bank ma pomagać w odli- 


proc, wykonując w 105 procen- 
tach normę, obecnie wykonują 
107 procent normy. Janina. Wie- 


liczka i Józefa Kocięba zobowią- 
zały się przekraczać swą dotych- 


czasową normę o 1,1 proc, wyko- 
nując 110 procent, Przekroczyły 
one swe zobowiązania, wyra- 


biają bowiem obecnie normę w 
111,3 procentach. Janina Walęcka 
i Władysława Grzelik, które zobo: 
wiązały się przekroczyć normę o 


łv się podnieść produkcję o 1,2 


Uczeni radzieccy witają 


wspaniały triumf Stalinowskiego Bloku 


Komunisłów i 


MOSKWA, — Z głębokim uzna 
adzieccy. wyni: 
lady Najwyższej 


Koncert Stefańskiej 


wzbudził wielkie zainteresowanie 


świata pracy w Amsterdamie 


WA AWA (PAP). — Zapowie- 
dziany w Amsterdamie na 17 hm. 
wielki koncert chopinowski Haliny 
Czerny-Stefańskiej, przeznaczony dla 
świata pracy, wzbudził ogromne zain- 

sowanie. 


Bilety na kon który odbędzie 
się w na koncertowej 
Concertgebouw, liczącej 2.200 miejsc. 

ły gu półtora 
orów kon- 
nia 200 krzeseł na 


w lożach 


1,3 proc, wyrabiając 103 proe, a os 
słatnia osiągnęły nawet 111 pro- 
cent wykonania. 


Bezparłyjnych 

ZSRR — wspaniały trlumt stalinow- 
skiego bloku komunistów 1 bezpar 
tyjnych. 


Na posiedzeniu prezydium Akade. 
mii Nauk ZSRR, akademik Aleksan- 
der Topczijew, stwierdził, 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
iaz Jeszcze zamaniiestowały glębokie 
przywiązanie narodu radzieckiego do 
Partii Bolszewickiej 1 wielkiego ko- 


ryfeusza nauki — Józefa Stalina, 
Należy podkreślić — stwierdził 
akademik Topczijew — że wśród de- 


pulowanych znajduje się wielu dzia- 
kujtary i sztuki, w tej 
złonków 1 członków. 
Akademii Nauk Z 
to o uznaniu, jakim cieszy 


Świadczy 
się nauka radziecka wśród ludu. 


Wśród deputowany-h do Rady 


Najwyższej ZSRR. znajduje się prez 
dent Akademii Nauk ZSRR —- Ser- 
giusz Wawiłow, wybitni uczeni rä- 


dzieccy, biologowie Konstanty 
Skriabin i Eugeniusz Pawłowski, z 
komity chemik Aleksander Niem! 


Manifestacje w Londynie 


na cześć delegacji Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


Czekając na wejście do parlamen- 
tu, kobiety urządziły spontaniczną 0- 
delegacji kobiet ra- 
dzieckich, która przebywa w Londy- 
nie w związku z obchodem Międzyna 
rodowego” Dnia Kobiet. Demonstran- 
ci wznosili okrzyki, domagając się po 
kojowej wspólpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim. 

Z gmachu parlamentu delegaćja 
międzynarodowa udała się na zotga- 
nizowany staraniem bryty. 
mitetu Pokojowego wiec, który zgro 
madził tysiące londyńczyków. 


Nr 76 (1357) 


Z Wenezueli przybył Victor Marti 
nez, z Kanady — dr James Endicott, 
z Australii — Rupert Lockwood, z 
Kuby — dr Rodrigez; z Meksyku — 
gen. Heriberto i Carlos Noble, z Cze 
chosłowacji — pani Hodinova-Spur- 
na, z Węgier = pani Elżbieta An- 
dites, z Niemiec — znana pisarka An| 
na Seghers. Oczekiwane jest przyby- | 
cie wielu wybitnych „osobistości, jak; 
np. przywódcy Włoskiej Partii Socja| 
listycznej Pietro Nenni, wicepremie- 
ra Demokratycznej Republiki Niemie | 
ckiej — Otto Nuschke, pisarza Her-| 
mana Kastnera, chińskiego pisarza; 
Kmi-Siao i wielu innych. 

Obrady Stał 
ców Pokoju w $ 
w całej Szwecji gło: 


Obroń- j 


Do prezy cji Koj 
miteża napływają juź od szęregu dni 
serdeczne pozdrowienia i życzenia dla 


Kongresu od załóg poszczególnych za 
kładów, od związków zawodowych í 
innych organizacji zawodowych i spo 
łecznych. W wielu fa brykach i przed 
siębiorstwach tworzą się lokalne Ko- 
Obrońców Pokoju. Fala wylo- 
nienia takich komitetów objęła całą 


Tow. Mittelsztat Wacław 1 Br, Skierski 


wraz z całą gruną liczącą 12 osób, 
5 proc. 


— $lusarze 2 ZWUT 1 UT M 31 
przekroczyli w ubiegłym miesiącu 0 


e zobowiązania produkcyjne 


enny da 


r WKP (b) 


dla narodu polskiego 


WARSZAWA (PAP), 22 bm. naród 
polski będzie obchodził 25 rocznicę 
zgonu swego wielkiego syna, wybit- 
nego przywódcy polskiego i między 
narodowego ruchu robotniczego — 
Juliana Marchlewskiego. 

W związku z tym CK WKP(b) 
przekazał ludowi polskiemu cenne 
archiwum związane z życiem i dzia 
lalnością zasłużonego Polaka, Ar- 


| chiwum to przez długie lata było pie 
czołowicie i troskliwie przechowywa | 


ne w Związku Radzieckim. 

Działalność gorącego patrioty — 
Juliana Marchlewskiego, prześlado< 
wanego i więzionego przez polskie 

ządy burżuazyjne może być udostę- 
pniona najszerszym masom dopiero 
w Polsce Ludowej, 

Wydział Historii Partii KC PZPR 
wydał nakładem „Książki i Wiedzy” 
prace o Julianie Marchlewskim ł 
przygotowuje do druku jego dzieła 
wybrane. 


ŚFMD wzywa młodzież świata 


do zasilenia szeregów obrońców pokoju 


Szwecję od Malmoe po Kirune i od 
Goeteborga aż do Luleo, 


WA (PAP), — Z Paryża do: 
Sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej ogłosił 


dowie i rozwoju państw. członkow= 
skich, zniszczonych przez działania 
wojenne. Równocześnie art, 4, sek- 
cja 10 statutu nakazuje, aby Bank 
w żadnym wypadku nie stosował dy 
skryminacji wobec tych krajów w 
swej polityce pożyczkowej. 

Dotychczasowa działalność Banku 
oraz wypowiedzi jego dyrektorów 
wykonawczych wykazały jednak, że 
Bank naruszył i pogwałcił swoje zo 
bowiązania statutowe. Bank nie 
przyczynił się w niczym do odbndo- 
wy zniszczonych przez wojnę kra- 
jów i przystosował w zupełności 
swoją politykę do potrzeb i wskazó- 
wek rządu Stanów Zjednoczonych, 
z wyraźną szkodą dla pozostałych 
państw członkowskich. 

Jaskrawo ilustruje ten fakt spra- 
wa pożyczki dla Polski. Rząd RP 
wypełnił wszystkie statutowe wy- 
magania. Pomimo to, jak powsrech- 
nie wiadomo, Bank odmówił udzie- 
lenia Polsce pożyczki, ponieważ Pol 
ska odrzuciła propozycję przystąpie 
nia do tzw. planu Marshalla, który 
miał na celu podporządkowanie Eu- 
ropy Stanom Zjednoczonym i odbu- 
dowę potencjału wojennego Nie- 
miec. Szkodłiwe skutki polityczne 1 
gospodarcze planu Marshalla nie u- 
legala już dzisiaj żadnej watpliwo- 
ści. 


Bank stwierdza zresztą wyraźnie 


w swoim sprawozdaniu za rok 


1941748 fakt zupełnego podporząd- 
kowania 


swojej polityki planowi 
i jego tendencji do 
a potęgi gospodarczej se 
p: znych : Niemiec zachod- 
nich, uzależnionych od Stanów Zje- 
dnoczonych 
Bank przyznaje śię również we 
wspomnianym wyżej sprawozdaniu 
do dyskryminacji politycznej w sto- 
sunku do krajów demokracji Indo- 
wej, a między innymi i w stosunku 
do Polski, powołując się na istnie- 
jące trudnoś | niepewności poli 
tyczne w Europie, które uniemożli- 
ly Bankowi przyznanie pożyczek 
tym krajom, to znaczy krajom nie 
uczestniczącym w planie M Ja. 
W wypadku, gdy Bank. wykonu- 
jąc instrukcje rządu Stanów Zjedno 
ch, udzielał pożyczek tak zwa- 
ym państwom marshallowskim, to 
były one — wbrew wyraźnym posta 
nowieniom statutowym przezna 


ne, a w wypadku np. poż 
dzielonej Francji, była ona bezpo- 
rednią pomocą dia wojsk francu- 
skich walczących przeciwko spr 
wiedliwym i 


atodów 7 


Są to! fakty — jak stwierd w 
Amsterdamie — nie notowane w dzie 
jach tej, jednej z największych w 
Europie, sali koncertowej, 


janow i inni, 


„w sprawie rozwoju $ 


darczego krajów zacofanych, Bank 
popiera wyraźnie ekspansję kapita- 
łu amerykańskiego na tereny tych 
krajów i występuje otwarcie prze- 
ciwko podstawowym warunkom ich 
rozwoju, to jest przeciwko zasadzie 
ich politycznej suwerenności oraz 
przeciwko zasadzie ich uprzemysło- 
wienia. 


zu zupełnego podporząd= 
się Banku dyktatowi Sta- 
nów Zjednoczonych i ich imperiali- 
stycznej polityce, przedstawiciele 
Polski w Radzie Gubernatorów Ban 
ku oraz delegacje polskie na kolej- 
nych sesjach Rady Społeczno - Go- 
spodarczej oraz Zgromadzenia ONZ 
poddawały Międzynarodowy Bank 
dla Odbudowy i Rozwoju: ostrej i 
sprawiedliwej krytyce, Po wyczer- 
paniu wszystkich środków, jakie 
Rząd Polski miał do dyspozycji, aby 
zmienić dotychczasową politykę Ban 
ku I skłonić go do ścislego przestrze 
gania własnego statutu oraz zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych, Pol- 


ska nie może nadal przez swą obec- | XVI, 


Rząd Polski zgłosił wystąpienie 


z organizacji gospodarczych — podporządkowanych imperialistom USA 


Nota ambasadora RP w Waszyngtonie do Międzynarodowego Banku dla Odbudowy 


Rozwoju oraz do Międzynarodowego Funduszu Monetarnego 


— Ambasador RP w Waszyngtonie 
J: Winiewicz skierował do prezesa Międzynarodowego Banku dla 
Odbudowy i Rozwoju notę na stępującej tresci: 


ność w Banku brać odpowiedzialno- 
ści za fakt, iż Bank stał się jaw- 
nym narzędziem amerykańskiego 
imperializmu, zagrażającego. poka- 
jowi świata i wolnośck narodów. To 
też Rząd Polski, nie widząc moż 
ści dalszej współpracy z Między 
narodowym Bankiem dla Odbu 
wy i Rozwoju, zgłasza niniejszym, 
zgodnie zart, VI statutu, swoje Wy- 
stąpienie. 


i 
Notę analogicznej treści ambasa- 
dor niewicz rował w imieniu 


Rządu RP do Prezesa Rady Wyko- 
nawczej i Dyrektora Naczelnego 
Międzynarodowego Funduszu Mone 
tarnego. 

Nota stwierdza między innymi, 
Międzynarodowy Fundusz Mon 
ny stał się powolnym narzędz 
r adu Stanów Zje 
o gospodar 
sja jest zaprze. 


że 
aT- 
w 


lów, 
rodowy 
Wobec powyższego 


Fun 
Rząd RP nie 
widzi możliwości dalszej współpra- 
cy z Międzynarodowym Fund e 

Monetarnym yie z art 
sekcja 1 


| orędzie do młodych obrońców pokojy 
w związku ze zbliżającym się „Śwla* 
lowym Tygodniem Młodzieży”, 

Orędzie stwierdza, że w okresie od 
21 do 28 marca br. miliony młodych 
chłopców 1 dziewcząt zamanitestują 
swą gotowość zdecydowanej walki 4 
podżegaczami wojennymi, aby zapew 
nić młodemu pokoleniu szczęście 1 
rozwój pokojowy, 

Orędzie podkreśla konieczność 
przedsięwzięcia przez młodzież kon- 
kietnych Środków walki z. przygoto: 
waniami wojennymi i podaje jako 
przykład robotników wielu portów 
europejskich, którzy odmawiają wy 
łedowywania statków z bronią ame- 
rykańską. 

Orędzie wzywa młodzież całega 
świała do. wstąpienia w szeregi boha- 
terskich obrońców pokoju, 
ZAKYKYAAANYWOYARAAIYYYA YYYY AAAA 


Walka o pokój 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Z Monachium da 
noszą, że zorganizowana tam ośrodek 


kierowniczy bawarskich Komitetów 
Walki o Pokój i Jedność Niemiec, W 
Bambergu (strefa amerykańska) utwo 
izony został Komitet Walki o Pokój, 
w którego skład weszli przedstawie 
ciele wszystkich warstw społeczeń- 


AU potworna zhro 


Żandarmi włoscy masakrują robotników 


RZYM (PAP) — W wyniku agre- 
sji policyjnej w Porto Marghera (pro 
wineją wenecka) 7-miu: robotników 
zostało ciężko rannych, z czego 2-ch 
znajduje się w stanie beznadziejn 


Robotnicy fabryki „Bredą* w Por 
to Marghera od czterech już mie 
opierają się jej likwidacji postanow 
nej przez rząd w ramach 
Marshalla, Pracują oni, mimo nieo- | 


planu | drzwi: wejściowy 


mywania płacy od czterech mie- 
We wtorek policja usiłowała we 
drzeć się do fabryki celem usunięcia 
pracujących. Zakłady otoczone zosta- 
ły prze” kordon policji uzbrojonej w 
automaty i bomby jzawią: 
nym momencie policja zac 
lać do robotników, 


bryki „Breda“ mował róbółni: 


Związkowcy 
zapoznają się z osiągnięci 


WARSZAWA (PAP). — Czołowi 
działacze polskiego ru ado- 
ego, uczestnicy nieda c 

polskich Zwia wodowych | 2 


i ZSRR, zapozna 
lego kraju, na s e w tym celu 
zwołanych odprawach, ze wspania- 
lym dorobkiem i socjalistyczny 
lem pracy radzieckich związ 
Ostatnio wśród ogromnego 


wców ca 


EOS z 


- W Szcze 
Pomorza Zachodh r 

RZZ — tow. Z. Kratko -— w 

szowie do zwiażkowców woj. rze 

poseł J. Rustecki w 

e do uczestników ple 

num ZG Zw, Zaw. Metalowców, za- 

spo- |stepca kierownika wydziału ekono- 


całego kraju 


ami Radzieckich Zw. Zaw. 


mieznego CRZZ — tow. Józef Kulesza 
— w Bydgoszczy do, związkowców 
oraz, przewt Zw 


iórników — tow. 


akty 


Czerwiński — 


skiego związko- 


ków 
niezwyk 
delegacji związkowców 


yszy radzieckich 


Zebrania wielokrotnie 


mych polskich 


pdza 


simusa 


b), zewodnic 
iązkowców _ radżiec 


zw 


| 
| 


nia $celhy 


w Porto Marghera 


ków pobliskich fabryk, którzy poś* 
pies yli na pomoc, Na biegnące z do 
mów matki i żony pracowników „Bra 


dły razy 
. Robotnik 
Jnióst 7 ra 
robotnik V 


pałek i ko 
Nerone” Piccolo 
postrzalowych w brzuch, 
lio Scala został ranıy 
ich jest groźny, a= 
c zdecydowanej postawy robotmi. 
licja wycofała się. Wielki p^- 
obotniczy przeciągnął ` przed 
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Krwawy najdzd wojsk piłsudozykowskich na młode państwo soč- 
jalistyczne w 1920 roku i wypadki woprzedzające tę zbrodniczą wy: 
pruwę rzucają jaskrawe światło na awanturniczą politykę burżuazji 
polskiej i kliki piłsudczykówskiej, pozostających na usługach między- 


narodowego imperializmu. 


Okres ten dokumentuje jednocześnie pokojową politykę Kraju So- 


cjalizmu wobec Polski, która kon: 
pierwszej chwili 


udział w walee przeciw wojenfemu 
skiej, który był jednym z kierowni 
cyjnego w Polsce i tapisał pracę 


ptoletariacka a Polska burżuazyjna* — 
przedstawić w prawdziwym świetle historię owych dni. 


d pierwszej chwili zwycięstwa 

z Wielkiej rewólucji proletariac- 
kiej młode państwo socjalistyczńe 
konsekwentnie realizowało ideę pò- 
koju i współpracy między narodami, 
proklamując już 15 listopada 1917 r. 
prawo wszystkich narodów byłego 
imperium carskiego „do swobodnego 
amostanowienia, aż do oddzielenia 
i utworzenia samodzielnego pań- 
stwa”, * 

Nawskroś pokojowy i przyjazny 
był od pierwszej chwili stosunek kta 
ju radzieckiego do Polski. Dekret rzą 
du radzieckiego wydany 29 sierpnia 
1918 roku, a podpisany przez Łenina 
ustaje „niezaprzeczone prawó naro- 
du polskiego do niepodległości í zjed- 
noczenia”, Toteż utworzenie państwa 
polskiego dzięki Październikowej Re- 
wolucji, która usunęła carat — naj- 
ważniejszą zaporę na drodze wyżwo- 
lenia Polski — rząd radziecki wita 
propozycją wymiany przedstawicieli 
i nawiązania stosunków. 

Odpowiedź rządu  piłsudczykow- 
skiego była odmowna. 

W styczniu 1919 roku przebywała 
misja Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Moskwie i radziecka misja w Pol- 
sce dla wymiany jeńców. Znany jest 
takt, że misja radziecka w Polsce, na 
czele której stał rewolucyjny dzia- 
łacz polski, tow. Wesołowski, została 
w okrutny sposób wymordowana w 
Łupach przez pilsudczykowską žan- 
darmerig. 

„Piłsudski bał się rewolucji, bał się, 
Że ożywczy powiew Października pod 
miesie masy pracujace Polski przeciw 
tyr: rodzimych kapitalistów. Pra- 
gnat — jak sam twierdził, rzucić mo- 
rze Krwi i nienawiści miedzy naród 
polski a Rosję socjalistyczną. W in- 
teresie polskiej burżuazji, rojąc fans 
tastyczne plany zaborcze, włączył si 
w służalczy rydwan kontrrewolucyj- 
nej krucjaty międzynarodowej prze- 
ciwko młódemu państwu robotników 
i chłopów. Bez wypowiedzenia wojny 
zagarnia Ukraine zachodnią, Wilno, 
sigga w głąb Białorusi. 

Propozycje pokojowe ze strony 
Związku Radzieckiego zostały odrzu- 
cone. Z rozkazu Piłsudskiego rząd 
pod przewodnictwem „socjalisty" Mo- 
raczewskiego, przygotowuje się do 
dalszego najazdu. Wszystkie „partie 
burżuazyjne, od endecji do kierowa- 
nej przez Daszyńskiego PPS, poparły 
awanturniczą politykę Piłsudskiego. 
Jedynie nielegalna KPRP (Komuni 
styczna Partia Robotnicza Polski), 0- 
stro występowała przeciwko zbrod- 
wiezej wojnie, prowadzonej w cb- 
«ym klasie robotniczej i ludowi pol- 
skiemu interesie, 


Marchlewski 


w Warszawie 

W tym okresie Tulian Marchlewski 
ścigany po upadku rewolucji niemiec- 
kiej przez awego kata Noske, 
przybywa pokryjomu, w drodze z Nie 
miec do Moskwy, do Warszawy. 

W Warszawie witają go starzy to- 
warzysze walki. 

Znając wojenne przygotowania rzą 
Qd Piłsudskiego, a z drugiej strony 


4 powstania państwa radzieckiego. 
25 rocznice śmierci Juliana Marchlewskiego, który brał cz 


sekwentnie realizowana była od 
my 


awañtitrnietwu kliki piłsudczy! 
ików prowizotycznego rządu rewolu= | 
poświęconą tym sprawom „Rosja 
warto chociażby w skrócie 


stanowi: ii bolszewickiej i rzą- 
du radzieckiego, == „awrócił się = 
jak pisał — do sfer tżądzących (Pol- 
Ski — przyp. red,) ofiarowując swoje 
uslugi celem porozumienia, położenia 
kresu wojnie”. 

Po porozumieniu 
dzieckim zakómuńikował Marchlew- 
ski powiernikowi Piłsudskiego 
Więckowskiemu, propozycje pokoje- 
we. Więckowski dał wyraźnie do zro- 
zumienia, że żałeżność „niezależnej” 
Polski od Ententy na krok taki nie 
pozwala. 

Pokój znowu został przez burżua- 
zyjnę Polskę odrzucony. Pilsudsi 
chciał wojny. 

W październiku 1919 roku Mar- 
chlewski potownie przybywa do Pol- 
ski jako oficjalny przedstawiciel ra- 
dzieckiej misji Czerwonego Krzyża 
dla spraw wymiany jeńtów. Jedno- 
cześnie misja czyniła dalsze starania 
o porozumienie. Starania okazały się 
znowu bezskuteczne. 

I chociaż w tym czasie walki na 
frontach wojny domowej w Związku 
Radzieckim uwieńczone—zostały liez- 
nymi sukcesami i Armia Czerwona 
mogła swe uderzenie skierować prze- 
ciwko okupacyjnym wojskom Piłsud- 
skiego — to jednak rząd radziecki 
z całą energia dalej rozwija kampa- 
nię dyplomatyczną o pokój. 


Zdradziecki napad 
Piłsudskiego na 
Związek Radziecki 
W dniw 22 grudnia 1919 roku wy 
syta Rząd Radziecki notę do War: 
szawy, w której proponuje rozporzę 
cie rokowań pokojowych. Ówczesny 
minister spraw zagranicznych w Pol 
soë — Patek na notę nie odpowiada. 
28 stycznia 1920 roku Rada Komi- 
sarzy Ludowych wystosowała do rządu 
i narodu polskiego uroczyste oświad: 
czenie, w którym potwierdza goto- 
wość rozpóczęłia rokowań pokojo 
wych. Patek znowu nie odpowiada. 
W niespełna 5 dni później Ogólno- 
rosyjski Komitet Wykonawęzy Rad 
Robotniczych (najwyższa instancja 
państwowa — przyp. red.) potwier- 
dza oświadczenie Rady Komlsa- 
rzy Ludowych i w formie uroczystej 

wzywa do pokojn. 

Patek zwleka. Twierdzi, że piłsnd- 
czykowski rząd na zawieszenie broni 
nie przystanie. Wkrótce też nastopu- 
je zdradziecki napad bez wypowiedze. 
nia wojny. Piłsudczykowskie wojska 
11 maja 1920 roku zajmują Kijów. 

W tym czasie odbywa się w, Mos- 
kwie pod przewodnictwem Marchiew= 
skiego II konferencja komunistów 
Polaków, która uchwaliła utworzenie 
przy KO Bolszewiekiej Partii — Biu- 
ra Polskiego oraz postanowiła zmo- 
bilizować wszystkiech polskich komu- 
nistów na front. Oto co pisze jeden 
ż jej uczestników: 

Konferencja postanowiła zmo- 
bilizować siebie i wszystkich pol- 
skich komunistów na front, Na 
zwołany w Wielkim Teatrze wiec, 


ię z rządem TA- 


wiedząc o pokójowym wobec Polski 


| mi 
Marchlewski 


—— 
na którym przemawiali Lenin 
i Marchlewski, cała konferencja 
udała się w szyku bojowym pod 
przewodnictwem Marchlewskiego. 
Umieszczono nas na osobnym miej 
sei. Byliśmy symboleni jedności 
międzynarodowej i przedmiotem 
ogólnej uwagi i sympatii“. 
Niezadługo Armia Czerwona zada- 
ła druzgocące uderzenie wojskom pił- 
sudczykowskim i _ przepędzając na- 
ię znalazła się w Polsce. „Ten 
pod Warszawę stwierdza 
— był tedy skutkiem 
ntrrewolicyjnych i zaborczych pla- 
nów polityki rządu polskiego. Rosja 
Sowiecka pokoju pragnęła, dążyła do 
niego, dobijała się go”. 


Tymczasowy Komitet 
Rewolucyjny Polski 


Na wyawolotych od kapitalistów 
1 obszarników terenach polskich Ar- 
mia Czerwona nie wprowadzała żad- 
nej władzy okupacyjnej. Rząd ra- 
dziecki stał niewzruszenie na stano- 
ku, że w Polste rządzić powinni 
ci, których lud polski zechce widzieć 
u władzy. Komuniści polscy tworżą 
wtedy w Białymstoku prowizoryczny 
rząd rewolucyjny „Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski“ z Mar- 
chlewskim, Feliksem  Dzierżyńskim 
i Feliksem Konem na czele. 
le po to wkraczają do Polski 
bracia rosyjscy, by ją zawo- 
— czytamy w pierwszym 
manifeście Tymczasowego Komi- 
tetu Rewolucyjnego Polski z dnia 
30 lipea 1920 r. — Wojnę obecną 
narzicił im rząd polski. Walczą 
oni przede wszystkim o pokój". 
Z całą rewolucyjną energią zabrał 
się Marchlewski do przey. W tym 
okresie tak go charakteryzuje jego 
towarzysz walki, jeden z nājstar- 
szych rewolucjonistów polskich „pro- 
letariatezyk”, Feliks Kon: „To był 
wódz natchniony... słowa jego zapala- 
ły serca... po raz pierwszy ujrzałem 
Marchlewskiego w całej jego: wielko» 
ści” 
Rząd rewolucyjny oparł się o klasę 
róbot . Robotnicy w Białymsto« 
ku uruchomili fabryki, przystąpił do 
dbudowy zni ó 
wych, mostów, 


organižowañia szpi* 


MARCHLEWSKI w roku 1920 


së 
tali, szkół, tworzenia władz: rewolu* 
cyjnych. 
„Prawdziwą sprawiał 
zapał, zgodność ienćr , 


z którą robotnicy krzątali się > 
pracy — pisał © owych dniach Marę 
— Nie było gadulstwa, biet 
niedbalstwa... tylko robotnicy 
pracujący dla siebie, dhi dobra ogóle 
nego, mogli wywołać entuzjazm pra 


Tak więc od ram ujawnił się kła- 
sówy charakter tej wojny. 

W owych ciężkich dniach walki 
polscy komuniści uratowali honor lu- 
du polskiego, stojąc niezachwiśnię 
na gruńcie proletariackiego interhó- 
cjonalizmu i patriotyzmu, które przez 
całe swe życie wpajał polskiej klas 
sie robotniczej Marchlewski. 

Niedługo trwał pietwszy Okres 
władzy rewolucyjnej polskiego pro- 
letariatu. Lud polski wziął na trwa« 
łe władzę w swoje ręce w 25 lat póź- 
yzlał ją dzięki tej samej pómó- 
wyzwoleńczej Związku Radżieć- 
kiego, który milionom ludzi na kuli 
ziemskiej niósł i niesie idee wolności 
1 pokoju. 


Bro! iw Troński. 


Ciłonkowie Polskiego 
Dzierżyńć 


Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego: Feltke 


ski, Julian Marchlewski i Feliks Kon. 


Francja anektuje Zagłębie Saary 


— dla swych amerykańskich mocodawców 


W, zamieszczonym na łamach 
„Iżwies artykułe pt „Francja 
Anektuje Zagłębie Saary”, Czytamy 
m, in: 


Władze trańcuskie, korzysiając z 
aprobaty rządu USA i W. Brytanii, 
nadal prowadzą w Zagłębin Saary po 
litykę bezprawnyćh, jednostronnych 
działań, łamiąc w ten sposób cztero* 
stronne porozumienie w sprawie Nie- 
miec, 

Celem tej polityki jest oderwanie 
Zagłębia Saary od Niemiec, ustano- 
wienie tam kolonialnych porządków 
pod płaszczykiem autonomii politycz 
nej oraz włączenie tego „autonomicz 
nego” państwa w orbitę zmarshallizo 
wanej gospodarki Francji, Ą 

Zakończone w ostatnich dniach w 


Paryżu pertraktacje między Francją | t 


i Żagłębiem Saary są końcowym āk+ 
tem  imperialistycznej polityki kół 
rządzących Francji wobec tej części 
Niemiec. 


Dziękujemy naszemu Rządowi z całego Serca 


Robotnicy rolni — o przejęciu przez Państwo 


jo Siemonia Wielkiego, majątku 
będącego + ze. do niedawna 
własnością par: Św. Jana w To- 
runiu a położonego w gm. Łubianka 
przyjechałem o wczesnym zmroku. 
Z dalekich, rozległych pól i z pobl 
kiego sosnowego lasu tchnęło wio: 
sną. Ani śladu już śniegu w rowach 
przydrożnych, ani śladu już śniegu 
na miedzach rozgraniczających 
chłopskie zagony. Soczysta zieleń © 
zimin, wśród których jechałóm w 
drodze do wst urwała się nagle. Da 
lej, jak tylko okiem mogłem sięgnąć, 
leżała naga, twarda, nie ruszona płu 
giem ziemia. 
— Tó nieużytki? — spytałem idą= 
cej obok kobiety, wskazując ręką na 


To ziemia 
Aie tak 
gospodarzyłi na niej księża, że te= 
raz to i wstyd patrzeć nawet. 
W klika minut później, kiedy cze 
kałem na sołtysa, który wyszedł 
«łaśnie do spółdzielni, mówiła do 


k zmmarnó! 
iż uraki i pi 
. A teraz? Ani konia w stajni, ani 

gospodarskiego obrzędku. 
cy to i zabiegał jesienią, aby 
parę morgów zasiać. Tłuma 
administratorowi, jeździł na- 
„ czytoco 


czył 
wet do księdza Kolczyka 
pomogło? Tak samo jak nie troszczy 


Spółdzielczość produkcyjna na nowych torach 


Obrady aktywu wiejskiego województwa łódzkiego 


W środę, dnia 16 bm, zakończona 
została pierwsza wielka narada pio- 
mierów spółdzielczości ptodukcyjńej 
z terenu województwa łódzkiego, W 
drugim dniu obrad trwała dyskusja 
nad referatem wygłoszonym przez 
gckretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Sieńkiewicza, 


Delegaci 45 istniejących spółdźiel- 

produkcyjnych z terenu naszego 

rojówództwa dzielili się wzajemnię: 
doświadczeniami zdobytymi % pierw 
Szym okresie trudnej walki a utrwa- 
Jenið nowego systemu gospodarówa- 
fia, o zbudowanie nowej, pozbawio- 
mej wyzysku człowieka przez czło- 
wieka wsi polskiej. Wachlarz zagad- 
nień poruszanych przez dyskutantów 
był bardzo szeroki. Od codziennych 
trosk i bolączek gospodarczych prze- 
chodzili mówcy do żagadnień walki 


Jarosław Iwaszkiewicz 


powrócił do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 15 
bm. powrócił do Warszawy po poby 
tie w Rzymie i Paryżu znany literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, członek dele 
gacji Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


klasowej ma wsi, jej przejawów i mè- 
tod działańia Wroga klasowego, bo! 
gacza i wyzyskiwacza wiejskiego. 
Dużo uwagi poświęcili dyskutanci 
sprawom racjonalnego gospodarowa- 


dtltcyjnych, podkreślając, iż zarządy 
winny czuwać nad przeznaczaniem 
kredytów przyznawanych przez Pań- 
stwo na prace inwestycyjne, przyno* 
szące pożytek i dochód wszystkim 
członkom spółdzielni, Delegaci z du» 
mą dzielili się osiągnięciami poszcze- 
gólnych spółdzielni opowiadając o 
założonych przez nich sadach, zme- 
liorowanych polach i łąkach, Wznie< 
sionych budowlach 4 zakupionym in- 
jwentarzu żywym. 

Poruszano również sprawę przygo* 
towań spółdzielni produkcyjnych do 
tegorocznej i siewnej, stwierdza- 
jąc, że dążeniem i niezłómnym po- 
stanowieniem członków spółdzielni 
produkcyjnych jest wypełnienie w 
100 procentach zobowiązań, wypły* 
wających z planu zasiewów na rok 
bieżący. 

W toku dyskusji zabrał głos przed 
stawiciel Wydz. Rolnego Komitetu 
Centralnego PZPR, który zana'izował 
dotychczasowe osiągnięcia spółdziel- 
ni produkcyjnych w województwie 
łódzkim i w całym kraju, omawiając 
jednocześnie nainoważniejsze usterki 


nia kredytami w spółdzielniach pro-| j 


i błędy popełniane pi 
niu spółdzielni i di 
tyczne do ich unik 
W dyskusji zabrał 
‘sekretarz Komitetu Łódzki 
dzkiego PZPR, tow. DW 
i, poruszając ważną spraw 
wania nowego człówieka drog 
go, systematycznego prz. 


warstwień, spowodowanych uciskiem 

obszatniczym i wyzyskiem kl 
viejskich. 
— Jednym z ważniejszych 
błędów naszej elczości pro- 
dukcyjnej — powiedział tow. Dword- 
kowski — jest zbyt nikła uwaga, jē< 
ką zarządy spółdzielni produkcyjnych 
poświęcają sprawie kształtowania no 
wego człowieka i gruntownej prze- 
budowie psychiki chłopa. Bez osiąg- 
nięcia tego celu nie możemy myśleć 
— stwierdził tow. Dworakowski — 
o szybszym i jakościowo lepszym roz 
woju spółtzie.czosci. produkcyjnej, 
ach brat 


s y 
cji były ró pi 
czości produkcyjnej, kobiety z powia 


i zwalczania dawnych nawyków i na|; 


jltąd pod czworaki 


li o`robotnika, który harował tu 
taj i dzień i noc, tak i nie dbali o zie 
mię. Może teraz będzie inaczej... 
— Teraz? 
—At Od trzech dni ziemia ta 
ta została przez Rząd. Byli tu 
Torunia. Wyjaśnili chłopom co 
W każdego inny duch wstą- 


pit. 
— Zadowoleni są? 


I jak jeszcze. Chcą przeciek 
i siać, chcą żyć, a nie męczyć 
smrodliwych chlewach. 

— Jakto w chlewach? 

— Bo czy te klitki gdzie gnieździ 
się Chrzanowski lub Wieczorkowski 
nazwać można mieszkaniem? Niech 
pan zajdzie. Smród i wilgoć, 

Przyszedł gospodarz, Kobieta za* 
krzątnęła się przy garnkach. Teodot 
Bukowłecki, sołtys I długoletni robot 
nik na tym majątku, zapalił papie- 
rosa 4 serdecznie witając nas, mówił! 

— Przepracowałent na tym mająt 
ku już ponad dwadzieścia lat, Nigdy 
jednak nie był on tak śle gospodaro 
wany jak w latach, kiedy stanowił 
on władność Kurii Biskupiej i kies 
dy zarządzał nim ks. Kolczyk, pro+ 
boszcz parafii św. Jana w Toruniu. 
Ten, dążąć do zgarniaia pieniędzy, 
wydzierżawił ten majątek niejakie= 
mu panu Kazimierzowi Zabłockie- 
LU 

— A ile hektarów jest tutaj? 

= Ho! hó! Ponad tysiąc mórg. 

—T nie nie obsiane? 

— Prawie, że nic. Bo te dwadzie 
ścia cztery ha żyta pod lasem trud= 
no nazwać polem obsianym. Zaorał 
je pan Zabłocki Gopiero pód naci= 
jem gminy, a obsiał tak, że tylko 

proc. oziminy wzeszło. 
tak? 

Nie zależało mu na tym 
żu, nie rozrzicił gnoju. 
1 taki oto skutek. Kiedy zwracali- 
się do niego, prosząc o lepsze 
wianie ziemi, to bił pięścią w 
ół i groził wyrzuceniem ż pracy, 
jeżeli kiedykolwiek jeszcze ośinieli= 
y się mu zwracać uwagę. Kiedy 


majątków kościelnych 


kają, Izby—nory, izby gorsze od nie 
jednego chlewu czy obory. Niski 
pułap zwiss nad głowami, a po- 
przez glebokie szczeliny spękanych 
cegieł, załatanych gruzem i wapnem, 
ściekała na gliniane klepisko po- 
diogi woda z topniejącego na wklę= 
słym dachu śniegu. Z każdego kąta 
biła nędza: spróchniałe łóżka, na któ 
rych kuliły się bose i prawie nagie 
dzieciaki, rozpadający Się stół, gru- 
ba warstwa sadzy na kominie, 

— Tak oto mieszkamy tutaj —mó 
wili chłopi przestępując 2 nógi na 
nogę. Tak oto mieliśmy tutaj dotąd. 

— A nie zwracaliście się dò pro- 
boszcza, który jako właściciel miał 
chyba obowiązek stworzyć wam ludz 
kie warunki? 


— Jakże nie?  Zwracaliśmy się. 


Był tutaj nawet dwa razy biskup 
Kowalski. Obejrzał naszą biedę 1 
nie. Uważał pewnie, że wszystko 


jest w pórządku, 

Żapadło milczenie, I tylko Chrza= 
nowska łamała chrust aby napalić w 
piecu i tylko popłakiwała trzyletnia 
dziewczynka, trzymając się kurczo= 
wô kiecki matczynej. 

č Teraz będzie inaczej — przer< 
wał cisżę sołtys. 

— Nareszcie odpowiedzili 
Chrzanowski i Wieczorkowski. Wia 
domość o przejęciu majątków ko- 
śolelnych przez Rząd, wywołała w 
Siemoniu powszechną radość. Bo 
przecież nie tylko my byliśmy zdani 
na łaskę i niełaskę Kurii Biskupiej, 
ale takich rodzin w Siemoniu jest 
więcej. Tak samo harował i biedo- 
wał Edmund Tomaszewski, ink sa= 
mo Józef Mroczek, tak samo Ignacy 
Szufryk i wielu innych, I alatego 


wdzięczni jesteśmy Rządowi. Skoń- 
czy się Masża nędza, skończy się nie 
ziemię, 


ludzki wyzysk. Uprawimy 
zaorzemy i obsiejemy ją. 


re czekają na pług, na bronę i 
ziarno. 

Chłopi spojrzeli na siebie, zapali 
li skręconą w gazetę, machorkę.« 


pojechałem do Toruńia poskar= 
6 się księdzu, to mi powiedział 
krótko i wężłowato: 

— Dzierżawca wie co 'robl. Proszę 
nie zawracać mi głowy takimi drob- 
nostkami. Dla nas zboża wystarczy. 

— Niby dla kogo? = spytałem. 

— Pewnie dia k w parafii. 
Tak zrozumiałem wtenczas —mówił 
 Bukowiecki spluwająć w kąt, 

— A macie wy czym siać? 

= Były siewniki í nawet traktory. 
Oba jedñak zabrał dokądś Zabłocki. 
Jeden podobno do Ryńska w pow. 

abrzeskim na plebankę, a gdzie jest 
nikt nie wie. 
liśmy fa podwórze, a stam- 
w których miesz 
kali zatrudnieni w kościelnym ma- 
tku róbotniey rolni. 

Po dródze przyłączyli się do nas 
Zygmunt Chrzanowski i Stefan Wie 


tu Rawa Maz. 
Dyskusję podsumował sekretarz 
KW PZPR tow, Sienkiewicz. 


czorkowski. Obaj zmizerowani,” o 
dziani w podarte kapoty. Prosili 
abym zobaczył izby, w których miesz I 


Sprawiedliwie teraz zrobili, 
sprawiedliwie — odezwała się mil- 
cząca dotychczas Chrzanowska, dzię 
kalesiy za to Rządowi z całego ser< 
Stanisław Babistak 


nego” wypowiedzenia się w tej 
rawie. Zupełnie zdetonowany Kan 
clerż „tządu” w Bonn, Adenater, o» 
świadczył nawet, że aneksja Zagłę: 
bia Sadry przez Francję sprzeciwia 
się.. uchwałom poczdamskim, zapo- 
minsjąc przy tym najwidoczniej, że 
stworzenie 1 istnienie separatystycz: 
nego państwa zachodnio*niemieckie- 


igo jest brutalnym pogwałceniem czte 


rostronnego porozumienia w sprawie 
Niemiec. 

Jest rzeczą oczywistą — czytamy 
dalej w artykule — że wystąpienia 
Adenauera i innych ministrów z 
Bonn, podyktowane są przez ich ber- 
pośrednich mocodawców, ` monopoli: 
siów tumerykańskich, prowadzących 
brudną, dwulicową grę w sprawie 1o- 
sów Zagłębia Saary, 

Anglo-amerykańskie koła reakcyj- 
ne wykorzystują Zagłębie Saary jako 
Środek nacisku na rząd Francji i na 
marionetkowy „rżąd” z Bonn, prag- 
Dac, aby obydwa te rządy stały się 
bardziej skłonne do zaakceptowania 
‘najrozmaitszych: żądań Ameryki, 

Anglo*amerykanie popierają z jed: 
nej strony' politykę Francji w 'Buarze, 
dając jej możność zaspokojenia swo* 
ich pretensji kosztem Niemców, a jé- 
dnocześnie  podszczuwają sforę z 
Bonn, podsycając w Niemczech Za: 
chodnich nastroje odwetowe, Taka po 
lityka musi się zakończyć porażką. 
Na zebraniu wyborczym w dnia 10 
marca rb. W. Molotow powiedział: 

„Separatystyczne akty Stanów Zje- 
dnoczonych, Anglii i Francji dopto- 
wadziły do rozbicia państwa niemiec 
kiego, a nastepnie do rozdrapywania 
na części Niemiec Zachodnich, do 0* 
derwania od nich Zagłębia Saary, a 
także do oddzielenia przemysłowego 
Zagłębia Ruhry. Polltyka ta nie możę 
skończyć się inaczej, fak skandalicz- 
nym flaskiem”, ; 


targiiesie 


krgoi nędzy w USA 


Bezrobocie w Stanach Zjedno- 
czonych wżrasta nieustannie. Wy 
mowne światło na to zjawisko 
rzuca komunikat amerykóńskie- 
go ministerstwa pracy, mówiący 
© wzroście liczby tak zwanych 
„oktęgów nędzy”, i 

Są to oktęgi, w których ilość 
bezrobotnych przekracza 12 proc. 
ogólnego stanu ludności, zAolmej. 
Qo pracy, W lutym bieżącego To= 
ku takich rejonów było juź w 
Stanach Zjedńoczonych 48, to 
znaczy o cztery więcej, aniżeli w 
styczniu. Charakterystyczne jest, 
ĝe w listopadzie ubiegłego roku 
takich „okręgów nędzy* notowa- 
no w Stanach Zjednoczonych je= 
Szcze tylko 32, 

Wśród nowych „okręgów nę- 
dzy”, ó tak wielkim. nasileniu 
bezrobocia, znalazły śię między 
innymi miasto Toledo w stanie 
Ohio — ważny ośrodek przemy* 
słowy i okręgi przemysłu hutni« 
czego oraz drzewnego w zachod 
niej części stanu Michigan, 

W liczbie 43 „okręgów nędzy” 
— 25 stanowią ośrodki przemy- 


ca. 
(Przedruk z „Gazety Poznańskiej") 


„NOWE 


Od 1 kwietnia „NOWE CZASY” będą się 
ukazywać w języku polskim. 


występuje przeciwko fałszywej informacji 
i oszczerstwom szerzónym przez prasę ieakcyjną. 
Na łamach pisma występują uczeni, pisarze, 

| dziennikarze, kierownicy związków zawoda- 

| wych i inni działacze społeczni. 


Słowe. 


CZASY“ 


Nr 76 


Str, 2 


Aktyw partyjny PZPB Nr 8 


do władz partyjnych. 
jest tu jeszcze większe. Wi 


Sprawozdanie 
na wysokości zadania 


Referat sprawozdawczy tow. Bos- 
nowskiego, 1 sekretarza Astępującego 
komitetu w PZPB Nr B, był rzeczy 


wiście bez zarzutu. Wyczuwało się 
w nim kolegialną pracę całej egzeku- 
tywy. Zebrani z uwagą wysłuchali 
referatu, obejmującego 30 stron ma- 
szynopisu. Sprawozdanie było- kry- 
tyczne i obejmowało całokształt pra- 


cy partyjni 
Tow. Sosnowski, rozpatrując po- 
czynania ustępującego komitetu, 


stwierdził, że spośród 23 członków. 
komitetu, aktywnych było zaledwie 
kilku towarzyszy, x 
Wszystkie braki w dziedzinie pro- 
dukcji zostały w referacie potrakto- 
wane rzeczowo i powążnie, Tow. Sos- 
nowski cyframi, faktami, nazwiska» 
mi wykazał, że wszelkie niedociąge 
nięcia mają swe przyczyny w złej 
pracy komitetu, organizacji partyjnej 
lub też poszczególnych członków Par 
tii. Jest wielu słabo wykwalifikowa- 
nych tkaczy, a więc jest to wina kier 
rownietwa, a przede wszystkim maj: 
strów == członków Partii, tow. tow. 
Malinowskiego, Owczarka, Jana Ola- 
sika i innych. / 
Referat wyczerpująco omówił 
i skrytykował prace organizacji pare 
tyjnej oraz komitetu na. wszystkich 
odeinkach; produkcji, agitacji, szko 
lenia, czujności rewolicyjnej, ukcji 
socjalnej. 4 
Co pominięto? 
Bodajże jedną z największych ustes 
rek tego rzetelnie i wnikliwie ujęte 
go referatu było to, że niedostatecz- 
nie uwypuklił osiągnięciu organizacji 
partyjnej w ostatnim okresie, A osią« 
gnięcia te są nie bylejskie, Wystar« 
czy przypomnieć, że PZPB Nr 8 nie 
-= wypełniły rocznych planów za 1947 
i 1948 rok, Natomiast wykonały je 
w 1949 r, a w styczniu i latym br. 
plany miesięczne zostały nawet prze- 
kroczone. Plan oszczędnościowy wys 
konano w 181 procentach. Również 
wielkie osiągnięcia uzyskała organi: 
zacja partyjna na odcinku współza: 
wodnictwa, które obejmuje obecnie 
80 procent całej załogi. We współza« 
wodnictwie  międzyzakładowym z 


wię nikliwa ocena pracy ustępującego komitetu, 
krytyczne podejście do popełnianych przezeń błędów, w dużej mierze 
wpłynie na prace nowowybranego komitetu. 


PZPB Nr 17 zakłady zwyciężyły w 
trzech kolejnych etapach. 

W okresie sprawozdawczym zaszła 
zasadnicza ziniana w życiu partyj- 
nym zakładów. Wzrosła dyścyplina 
pracy. Organizacja partyjna wyrosła 
i dojrzała, powiązała się ściślej z ca- 
łą załogą. Nowy dyrektor-tobociarz 
— tow. Łęgosz — zi lował nien 
zdrową atmosferę w dyrekcji, oparł 
się w swej działalnoś na ścisłej 
z organizacją partyjną 


złonkówi 
i ideologicznie. 


wyrośli polityczni 
O tym wszystkim wspomniała w 
swym  płomiennym przemówieniu 
tow. Tatarkówna, 1 sekretarz komie 
tetu dzielnicowego „Staromiejska“. 
Nal 6 zarówno spra 
wozdanie, jak i cała konferencja %0- 
stały dobrze przygotowane. Frek. 
wencja wysoka, nieobecnych to- 
warzyszy 4 było usprawiedliwianych. 


Niedociągnięcia konferencji 
nie uniknęłi 
także 1 braków, Najpoważniej, 

z nich była treść dyskusji. Dyski 
a wiele waż- 
odukcji, prze 
radę wy- 


twórczą Nie z 
szone poważne zagadnienia portyj 
Zrozumiałe, że uczestników Konferen- 
cji przede wsz łaniaty 
sprawy, związane z produkcją, Jed. 
nakże nikt z członków ust 

komitetu, zabierając głos, nie W 
nił, że p omawianiu żywotni 
dla zakładów spraw należy je za 
wiązać ze stylem pracy organizacji 


3 


R 


partyjnej. Zaznaczył się także bral 


konferencje 


samokrytyki. Prócz tow. Sosnowskie+ 
go i tow Łęgosza, żaden z uczestni 
Rów dyskusji nie zanalizował kry- 
tycznie swej własnej pracy, Śmiało 
i siusznie krytykując innych towa- 
tzyszy, nie wysuwano konkretnych 
wniosków co' do usunięcia braków w 
swej pracy, 

„Dyskusja była też slabo upolitycz- 
Z przemówień towarzyszy Wwy* 
e czują się gospodarzami za- 
kładów, z ich słów biła duma i za. 
roska o wykonanie planów, 
że wskazując na braki w pra» 
ty nie wiązali jej z zagadnieniami 
politycznymi. Bardzo mało mówiono 
o pokoju, nie wskazywano, że walka 
© wysoką wydajność — to walka 
o utrwalenie pokoju. a, 

Wskazał na to w swoim przemó+ 
wieniu tow. Strzelczyk, przedstawi- 
ciel epzekutywy KŁ PZPR. 

Pomimo tych niedociągnięć == dys- 
kusja uwypukliła kilka poważnych 
zagadnień, > 

Tow, Wąsówna, młody sekretarz 
oddziałowej organizacji w tkalni, mó- 
wila o konieczności szkolenia agita- 
torów, Rela agitatorów w dziedzinie 
regl'zacji planów produkcyjnych jest 
wielka, Należy ich pracę doceniać. 

Tow. Staszewski — kontroler pro- 
<ukeji w tlalni — ostro krytykuje 
pracę niektórych majstrów-purtyjni 
ków. Odnoszą się oni źle do młodych 
tkączek i tkaczy, nie wychowują ich 
1 nie uczą, Sg to psychiczne pozosta: 
łości z czusów kapitalistycznych. 

Tow, Staszewski wskazał także, że 
uchwały III Plenum nie sẹ w pesi 
replizowane, przede wszystkim na 
odcinku szkolenia ideologieznego, któ 
re nie jest doceniane przez znaczną 
częńć członków organizacji partyjnej, 

ów. Złotnieka zarzuca komitetowi 
1 aktywowi, że weale nie zajmują się 
pracownikami umysłowymi. Pracow= 
nicy ei wciąż jeszcze pracują po sta- 
remu., Nikt ich nie przekonał i nie 
nauczył pracować w nowym, socjali« 


stęeznym duchu. 

Klucznik słusznie wysuwa 
sprawę składu socjalnego organizacji 
partyjnej, Na całej sali (postrzygał: 
nia) ona jest jedyną partyjniaczką. 
Należy przyjąć do Partii przodowni 
Rów „ bezpośrednio związanych 
z produkcja. P 

awrzos apeluje do nowowy= 
brańógo komitetu, aby zajął się po- 
ważnie ZMP, Młodzież chcć praco. 
wąć, ale często nie wie jak. 

Na specjalną uwagę zasługuje prze 
mówienie tow. Łęgosza, naczelnego 
dyrektora zakładów. Przemówienie 
było oałkowicię poświęcone produkcji 
i świadczyło o tym, Że tow, Legos 
mocno się powiązał z zakładami i Zar 
łogą. Wskazując na ogromne osiąg- 
nięcia, tow. Łęgosz podkreślił zara< 
zem istniejące jeszcze braki. Znów 
podły ostre słowa krytyki pod adre- 
sem majstrów. Wykonanie baz będzie 


wtedy realne, kiedy  kiefownictwo 
szczerze się zainteresuje planami, 
wykresąmi, Plan musi być doprowa- 
dzony do warsztatów, Na nowouru- 
chomionych krosnach pracują robot 
nicy, którymi majstrowie wcale się 
nia interesują, 

Tow, Łęgosz szczerze przyznaje, 
że wykazał zbyt mało rewolucyjnej 
czujności, Ulegał fetyszowi facho- 
wości i nie brał pod uwagę nierąz 
wrogiego oblicza politycznego nie- 
których pracowników, stojących na 
kierowniczych stanowiskach, 

Tow, Kasprowicz sygnalizuje, że 
nowowybrana egzekutywa na III od- 
dziale nie wykazała aktywności. 


Towarzysze wykazali 
czujność 

Do późną w nocy toczyły się obras 
dy. Jako dodatnią stronę tej konfe- 
rencji należy zaliczyć również i to, 
że mimo tak późnej pory towarzysze 
wykazali wiele czujności rewolucyj= 
nej. Nie zlekceważono żadnego kan. 
dydata. Kandydatom śmiało zadawa- 
no pytania. Dzięki tej czujności zo- 
stali usunięci z listy kandydatów 
dwaj towarzysze. Z ich życiorysów 
wynikało, że byli to przypadkowi lu- 
dzie w ruchu robotniczym i z Partią 
słabo związani, 


Zadania nowego komitetu 


W skład nowowybranego komitetu 
weszli towarzysze ze wszystkich od= 


obraduje! 
Obok krytyki - stosujmy również samokrytyke| 


Niejednokrotnie już pisaliśmy o tym, że od dobrego referatu spra- 
wozdawczego zależy dalszy, należyty tok obrad zebrania wyborczego 
ł yinych. Obecnie odbywają się w Łodzi 
partyjne w największych zakładach pracy. Znaczenie sprawozdania 


| działów, ściśle związani z produkcją. 
Zadania stojące przed nimi, są ogrom 
ne. Pierwszym i na iejszym, 
o którym zbyt mało mówiono w dys- 
kusji, to wamożona praca nad nowo. 
wybranymi egzekutywami oddziało- 
wymi. Od należytej działalności eg- 
zekutyw zależy wykonanie uchwał 
konferencji, ujętych w specjalnej re- 
zolucji i jednomyślnie przyjętej, a idą- 
cej w kierunku wzmocnienia czujno- 
ści rewolucyjnej, - przeszkolenia 
mzystkich członków nowowybranych 
egzekutyw oddziałowych organizacji 
i usamodzielnienia ich w pracy par- 
tyjnej. Rezolucja mówi także o ko- 
nieczności przeszkolenia mężów za- 
ufania, agitatorów i ekip łączności, 
o' konieczności otoczenia większą 
opieką przedszkola i żłobka, wzmo- 
żenia szkolenia zawodowego i czuwa» 
nis nad prawidłowym przyrostem w 
Partii, idącym w kierunku wzmosnie- 
nia trzonu proletariackiego. 
Wszystkie te wnioski wypłynę- 
ły na samym zebraniu i obejmują 
na ogół najważniejsze dziedziny 
życia partyjnego organizacji 
PZPB Nr 8. Nowowybrany komi» 
tet, w skład którego wchodzą 
starzy, wypróbowani KPP-owecy 
oraz młodń, otiarni partyjnicy 
przadownicy pracy, posiada 
wszystkie dane, aby przy pomocy 
Komitetu Dzielnicowego zrealizó” 
wać linię Partii na swym odoin. 
ku działania. (b) 


kowi dygnitarze spod znaku paktu atlantyc 


kiego chętnie wędrują w szerokim świecie, wygłaszając, gdzie się da i jak 
się dą sżniste mowy i prelekcje na cześć sławnego paktu i jego rzekomych 


„dobrodziejów", 


W tych wędrówkach adwokaci polityki 
supuszczują się niekiedy nawet na tereny państw neutralnych, gdzie 


„atlantyckiej" 


trzeba to przyznać — nie zawsze witani są owacyjnie, 


Oto n. p. generał francuski De 


tytuł „naczelnego dowódcy sił lądowych Unii Zachodu 


Lattre de Tassi, 


noszący ssumny, 
efa sztabu państw 


paktu atlantyckiego“, wybrał się do Szwajcarii, by tu — w kilku miastach — 


wygłosić odczyty, zachwałojące towar trumanowski, 


Ale—oóż?.. Ludność 


tych miast zaprotestowała tak gwałtownie przeciwko zapowiedzianym ge- 


neralskim prelekcjom, że szwajcarskie władze zmuszone były 


poprosić 


uprzejmie pana generała, by odwołał swe gościnne występy. A jako motyw 
zakazu władze szwajcarskie podały słusznie — neutralność Szwajcarii, 


Niepowodzenie atlantyckiego generała wywołało 


oczywiście, wielki 


wrzask reakcyjnej prasy francuskiej, która nota bene ma jescze inny pos 
wód do niezadowolenia z neutralności Szwajcarii. Rząd jej — mimo naci- 


sku ze strony U, S, A. i Francji — 


odmówił uznania marionetkowego 


neesarza* Indochin — Bao—Dai, co spowodówało, że w reakcyjnych kołach 


Francji pomówiona Szwajcarię o „brak solidarnoś 


komunistycznymi", 


s państwami antye 


Okazuje się, że najdrobniejszy nawet przejaw samodzielności i odwagi 
cywilnej ze strony tego czy innego rządu zachodniego traktowany 'jest w 


obozie nodżegaczy wojónnych, 


jako wyłamywanie się spod dyscypliny 


„atlantyckiej”, jako dowód braku karności w stosunku do waszyngtońskich 
B. D, 


chlebodaweów. 


»Kobiety walczą o pokójc 


Niecodzienna wystawa w lokalu Artystów Plastyków 


Gdy się wchodzi na salę wysta- 
wową gazetek ściennych, w pierw= 
szej chwili nie wiadomo, ód jakiej 
gazetki rozpocząć. Wszystkie poci 
gają barwnymi montażami, zajmu= 
jącymi udjęciami i ciekawymi wy- 
kresami. Zwiedzającego oszałamia 
bogactwo azaty graficznej, rewsząd 
widniejących gazetek. 

"Takie właśnie wrażenie odnosi się 
w lokalu artystów plastyków 
gdzie od dnia 8, marca trwa Wysta- 
wa Gazetek Ścięnnych Ligi Kobiet, 
Wystawa ta dobitnie unaocznia wiel 
ki wkład ae kobiet do dzieła 
utrzymania pokóju, * 

W gazetce ściennej PZPB Nr 16 
tow. Podemska pisze; „Wystarczyło 
spojrzeć na nasze sale produkcyjne, 
by zobaczyć, z jakim zapałem ro 
botnice wypełniały swe zobowi. 
nia produkcyjne, Wykonując je, di 
jąc większą produkcję — wzmacnia 
pokoju, Dot 


nym roku 
podjęły zobowiązania pródukc. 3 

Gazetka PZPB Nr 16, chociaż nie 
odznacza się w: aki tą gra-s 
ficzną, Wwy! Artyku= 
ły są jasne, nieomal wszystkie vw: 
zane z zagadnieniami swego zakła- 
du pracy, 


Podzielamy najzupełniej wypo* 
wiedź ob. Stenhagena, który zazna” 
czył w „Książce uwag", umieszczo” 
nej w sali, że właśnie wyróżnia ga” 
zetkę PZIPB Nr 16, ee względu na 


jej treść. 
"reściowo wyróżniają się zównież 

gazetki MZK, ZPMNR, PZPDZ 

Nr 5, Wytwórni PMS, Wykończałni 


Pierwszej z Rudy Pab, Artykuły w 


314 załogi 


tych gazetkach, chociaż nieraz pisa- 
ne niewprawną jeszcze ręką ro- 
botnicy, tchną dumą i zadowole< 
niem z dobrze spełnionego obowiąze 
ku. W gazetkach tych wyraziście po 
kazano nam kobiety - przoedownice 
pracy, nie pominięto braków i 0- 
siągnięć w działalności kół Ligi Ko- 
biet, wszechstronnie oświetlono pra 
çe RZ. na odcinku kobiecym. 


oddziału Przędzalni Odpadkowej 
; w PZPB Nr 3 
przystąpiło do współzawodniciwa długofalowego 


W  przędzalni odpadkowej 
„Trójki Bawełnianej" pierwszy 
przystąpił do współzawodnictwa 
1  długofalowego Śrubownik, tow. 

Adam Pakuła, kilkakrotny przo- 
downik pracy, Za jego przykła 
« dem przystąpiło już do współza- 


wodnictwa  długofalowego 72,4 
procent pracowników oddziału. 
Wszyscy zobowiązali się pode 


nieść wydajność o pół procent i 
tym samym przyśpieszyć wyko- 
nanie planu rocznego, 

Dalsze zobowiązania bez przer 
wy napływają, pozwalając przy- 
puszczać, iż wkrótce już cały od 
dział przędzalni odpadkowej sta- 
nie da współzawodnictwa długo- 
falowego. 


200 procent normy do 1 Maja 


Dmuchacz Łódzkiej  Dmuchalni 
Szkła, ob. Edward Ławniczak, odpo 
wiadając na apel tow. Markiewki, 
zobowiązał się wykonać do dnia 1 
maja 1950 r. 200 proc. dotychczas 
wyrabianej normy,  Równoęześnie 
tow amiczak wezwał wezystkiah 
pracowników Łódzkiej Dmuchalni 
Szkła do podjęcia długofalowych zo 
ań, 
wiązku z wezwaniem ob. Ła+ 
wniczaka, 2 pracownicy ze Zjedno- 
czonych Zakładów Stolarskich Nr. 
30, podległych WDPPM ob. ob. Hen 
ryk Teodorczyk óraz Władysław Pę 
dzimąż podjęli zobowiązania wyko* 
nania w 130 proc, normy do dnia 
1 maja 1950 r, wzywając jednoc: 
śnie jwszystkich pracowników Za- 


W walce o pokój 


— przyśpieszamy wykonanie naszych planów 


Co dzień napływają w 
ciągu zawiadomienia z 
bryk o podejmowaniu 
wych zobowiązań, dzięki którym ro 
botnicy przyśpieszają wykonanie 
swych rocznych i półrocznych pla- 
nów produkcyjnych. 

Tow. Jóżwiak — korespondent £ 
PZPB im. Stalina podaje nam, że 
cały warsztat mechaniczny w przę- 
dzalni Księży Młyn przystąpił do 
długofalowego współzawodnictwa, 
postanawiając podnieść o 5 procent 
wydajność pracy, oraz oszczędzać 
"na zużyciu materiałów i wzorowa 
wykonywać wszelkie zamówienia, 

Tow. Deredas, korespondentka z 
terenu G — PZPB im. Stalina, za- 
wiadamia o coraz bardziej wzrasta 
jącej ilości zobowiązań, zarówno w 
tkalni żakardowej, fak i orzedzalni 


ch fa- 


dalszym | 
długofało- | konywać 


ienko - przędnej. Prządki i tkaczki 
obowiązują się szybciej i lepiej wy 
plany oraz likwidować 
marnotrawstwo i brakoróbstwo. 

W Łódzkiej Fabryce Obuwia —pl 
sze tow. Adamkiewiez, podjęło zobo 
wiązanie 5 zespołów. Zespół tow, 


Bujalskiego wykona plan roczny do 
1 października, dając 40 pro ra= 
primy. Zespół tow. Tkaczyńskiego 


— do 1 listopada — 40 prot 
primy. Zespół tow. Komorowskiego 
wykona plan do 15 listopada — da 
jąc 98 proc. extra - primy, Zespół 
tow, Krysztowskiego lo 1 gru- 
dnia — 36 proc. extrą - primy. Zes 
pół tow. Koprowskiego wykona 
plan do 15 listopada dając w tym 
98 proc. extra - primy. Wszystkie 
zespoły zobowiązały się nie opusz- 
czać ani jednego dnia pracy 


kładów do podjęcią tego rodzaju zo 
howiązań. 

Taicie same zobowiązania podjęte 
zostały również przez pracowników 
4izycznych oraz umysłowych Zjedno 
czonych Stolarni w Aleksandrowie, 

Korespondent „Głosu* z WDPPM 

W. Rudziński 


Św. Biurokracy 


Na oddziale PZPB Nr. 3 znajduje 
się warsztat ślusarski, zatrudniają= 
cy kilkunastu ślusarzy. Pracę wars 
sztatu niesłychanie utrudnia 
najzwyklejszych narzędzi, jak: pile 
ników, kamieni zdzierkowych 
Najgorsze zaś jest to, że warsztat 
nie posiada wiertarki, co niepotrze= 
lnie przedłuża postoje maszyn. 


Walka o 


produkcje 


— to walka o pokój? 


Załoga naszej przędzalni Księży 
Młyn od dawna nie pamięta tak ens 
tuzjastycznego zebrania. Gdy tylko 
majster Owczarski wystąpił pierw- 
szy, zobowiązując się przyśpieszyć a 
25 dni wykonanie rocznego plapu pro 
dikcyjnego i otoczyć opieką wszyst- 
kich podległych mu robotników — 
na sali zerwała się burza oklasków 
i okrzyków, 1 tak już było do końca 
zebrania. Kolejno wstępowały na 
mównicę prządki: tow. tow. Izydor: 
czyk, Kirpisz, Zimoń, Pilawska, Łoj- 
szczyk, Czekalska, Sobalska, Cichom- 
ską, Olszewska i inne, składając uro= 
czyście zobowiązania, A zebrani 
wznosili okrzyki: Niech żyją przodo- 
wnicy pracy! Niech żyje współzawo” 
dnictwu długofalowel Niech żyje 
Związek Radziecki, ostoja postępu i 
pokoju! 

Prządki, majstrowie, obciągacze do 
skonale zdają sobie sprawę, jakie 
wielkie rzeczy dzieja sie tutaj w dniu 


dzisiejszym. Oto każdy o kilka, kil- 
kanaście i kilkadziesiąt dni przyśpie- 
sza wykonanie swych planów roce- 
nych. Dzięki temu cały oddział szyb: 
ko upora się ze swym planet, Dzięki 
temw, gdy ruch ten obejmie większą 
liczbę robotników, cały Księży Młyn 
pierwszy zamelduje o wykonanym po 
myślnie planie produkcyjnym. 

Składa zobowiązanie majster tow. 
Kuczma, który wraz ze swoją grupą 
wykona plan o 25 dni wcześniej, Ca- 
ła sala skanduje: Porkój, Sta-lin, Bie- 
rat! 

Każdy już pojmuje, że wałka o pro 
dukcję — to walka o pokój, że w 
walce tej prowadzą nas do zwycię+ 


stwa Towarzysz Stalin | Towarzysz 
Bierut, 
Potężnie rozbrzmiewają na sali 


dźwięki Międzynarodówki. 
Władysław Jóźwiak 
korespondent fabryczny 
PZPR im, J. Stalina 


brak | g 


i ta, iż 


Pismem z dnia 16.111, 1949 r. skie 
rowanym do Wydziału Remontów za 
mówiono brakującą wiertarkę, a w 
dniu 24,1. 1950 r, wysłano ponaglenie 
Wydziału Techi nego. Magazyn 
zwrócił je z dopiskiem, 
sprawę należy skiero- 
wać do Wydziału Inwestycji. 

Wydałał Inwestycji, w którym za 
mówienie musiało odleżeć kilka dni, 
zdecydował się wreszcie odpowie= 
dzieć specjalnym pisemkiem nastę- 
pującej treści: 

„Zwracamy niniejszym Wasz list 
ponieważ brak na nim podpisu dy- 
vektora produkoji'. A więc dlatego 
trzeba było czekać kilka dni I wy* 
słać specjalne pismo. 

Wreszcię, po zaakceptowaniu 
przez dyrektora produkcji, list wró 
cit do Wydziału Inwestycji po to, a 
by z powrotem został przesłany do 
przędzalni z dopiskiem „Wiertarka 
dla warsztatu ślusarskiego będzie 
podana w planie inwestycyjnym na 
rok 1951". 

Zatem warsztat otrzyma wiertar- 
kę prawdopodobnie dopiero w 1951 
r, a tymczasem postoje maszyn bę 
dą dalej wyrządzać milionowe stra 
ty. 

Korespondent „Głosu" z PZPB Nr. 3 
Jan Muszyński 


nn 
PZPJG Nr 1 
wyjaśniają 
związku ż' pismem naszym z dn. 
niamy, że otrzymany 
kłady jeden milion zł 
zostanie rozdzielony na akcję 30- 
cjalną, kulturamo-oświatową i na 
pożyczkę losową. 
Dyrekcja PZPIG Nr L 
Rada Zak?adowa 


prze 


Tak się złożyło, że gazetki, będą+ 
ce istotnym odbiciem pracy kobiet 
danej fabryki czy instytucji, zawie- 
rają wiele usterek w samej kompo- 
zycji, w ujęciu graficznym całości. 
Inne znów, które zadziwiają wprost 
artystycznym niekiedy wykonaniem, 
jad pa Ubezp. Społ, lub Izby 

arbowej, mieszczą materiały na- 
zbyt ogólne, oderwane od terenu. 


Niektóre kolegia redakcyj 

chodzą z całkowiete ti zało. 
żenia, że gazetka ścienna — to je- 
dynie rysunek i zdjęcie, zaniedbując 
lub całkowicie pomijając artykuły, 
| Takie gazetki bez treści przysłały 
koła LK, z OUL-u i ZNM, W wielu 
wypadkach nadmierne staranie o 
stronę graficzną, zbyt daleko idące 
dążenie do oddziaływania wyłącznie 
wzrokowego powoduje, że gazetka 
zamieszcza tylko jeden artykuł i na 
domiar złego treści oderwanej, ogól 
mej. Tak jest np. z gazetką L, K. 
przy. PZIPB im. J. Stalina. 


Koło LK przy Biurze Prezydlal- 
nym ZM sporządziło gazetkę z wy» 
cinków gazetowych, Tego rodzaju 
ujęcia trzeba unikać, Wprawdzie ła 
two zestawić taką gazetkę, ale przy 
nosi ona niewiele pożytku, Gazetka 
ścienna nie powinna być kopią ga- 
zety codziennej, 

W gazetce Nr 7 Centrali Teksty]- 
nej, zamiast pisać o własnych o- 
siągnięciach, wychwala się sukcesy 
kobiet z PZPB im, J, Stalina. Nie- 
mniej gazetka pod względem gra- 
ficznym należy do najlepszych, 

W „Ksiąźce uwag" słusznie wy- 
tknięto organizatorom, że część ga- 
zetek umieszczono za nisko, tak, że 
można je oglądać tylko klęcząc, cho 
ciaż nie wszystkie ściany zostały wy 
korzystane, Poza tym, jako objaw 
niepożądany należy ocenić fakt, że 
przeważają gazetki z biur i uyze- 
dów. Fabryki nadesłały tylko nikłą 
część, spośród 80 wystawionych ga- 
getek. Z niezrozumiałych względów 
nie nądesłały gazetek zakłady kon- 
fekcyjne, zatrudniające przecież wy 
łącanie kobiety, 


Mimo pewnych braków, wystawa, 
jak powiedziała jedną ze zwiedża- 
jących, ob. Janina Ziółkowska, jest 
wymownym dowodem upartej i wy- 
trwałej walki Kobiet o utrzymanie 
pokoju i jako taka spełnia postawio 
ne przed nią zadania. 


20 przodownie pracy 
otrzymało nagrody 
w PZPB Nr 21 


W świetlicy PZPB Nr 21 odbyła 
się w tych dniach uroczysta akade- 
mia z okazji Międzynarodowego Dnią 
Kobiet, Tłumnie zebrana załoga wy- 
słuchała referatów tow. Kosakiewicz 
oraz tow. Woźniak. Podczas akade- 
mii 20 przodownicom pracy wręczo” 
no nagrody pieniężne, zaś tow. Woź: 
niak i Jóźwiak otrzymały dyplomy 
uznania za pracę społeczną, 

Wśród ogólnego entuzjazmu odezy= 
tany został meldunek o przedtermi+ 
nowym wykonaniu zobowiązań, por 
wziętych dla uczczenia Międzyńaro- 
dowego Dnia Kobiet. 


T. Kaczmarek 
korespondent z PZPB 21 


|kcja siewna 


Odezwa ZMP wzywa do energicznej pracy 


W związku z rozpoczęciem przygotowań do siewów wiosen- | 


nych, Zarząd Główny ZMP wydał odezwę, wzywającą młodzież 
do jak najczynniejszego udziału w pracach rolnych w celu naj- 
pełniejszego wykonania państwowego planu siewów. 


W odezwie czytamy m, i 
'dchodzi okres siewów wiosen- 


sze 
miast w 
surowiec naszego przemysłu, $ 
w dużym stopniu powodzenie pierw 
szego roku Planu 6-lethiego. 

fetwo polskie zw. 
konało bojowe. zadani: 
planu. Dumn teśmy, że 
wykonani ki ~ wkład 
i robotnicza młod: Ę 
M o wielkich zadaniach, ja- 
kie Państwo Ludowe stawi 
rolnictwem w br., od: 
la: „Dzięki wspaniałej 


rozbudowie 


naszego uspołecznionego prze! 
do tegorocznych robót wiosennych 
700 


że chłopom miliardowymi 
mi, chroniąc ich przed wyż: 
bogaczy i spekulantów. 
Należyte wykorzystanie tej po 
mocy i terminowe wykonanie sie 
wów wymaga  zmobiłzowania 
wszystkich sił, wymaga zwiększo 
nego itku młodzieży". 
„Bierzcie ynny udział w zebra- 
niach gromadzkich. Przekonywujcie 
i zachęcajcie rodziców, sąsiadów i 


znajomych do pełnego wyko 
zasiewów, stosowania nawozów 
sztucznych, nasion  selekcyjnych, 


Młodzież nie szczędzi wysiłków 


Gi-którzy podjęli apel tow. Markiewki 


a] 


Karimierz Kossakowski przy pracy 


W ślad za zobowiązaniami zespo- 
łowymi, coraz liczniej młodzież 
ZMP-owska i niezorganizowan rzy 
stępuje do INDYWIDUALNEGO 
WSPÓŁZAWODNICTWA DŁUGO- 
FALOWEGO. 

Oto dwa meldunki, spośród wielu, 
które wpłynęły do naszej redakcji: 

„Pracuję, jako nawljacz silni- 
ków w Elektrobudowie. W od- 
powiedzi na apel tow, Wiktora 
Markiewki zobowiązuję się w 


Czytajcie wani 
prasę 


młodzieżową 


ciągu pół roku podnieść swą pro 
dukcję z 135 do 170 proc, wyko- 
nania normy. 

Tak ja, Kazimierz Kossa- 
kowski, członek ZMP, pojmuję 
swe organizacyjne obowiązki." 

A oto, co pisze młody tkacz z Pa- 
bianie: 


„Jako członek koła ZMP przy 
PZZPJG w Pabianicach, ja, 
tkacz Czesław Lipiński, zobowią 
zuję się w odpowiedzi na apel 
górnika tow. Wiktora Markiew 
ki wykonywać 113 proc. bazy 
produkcyjnej do końca b, r., aby 
w ten sposób przyśpieszyć o mie 
siąc wykonanie mego rocznego 
planu produ:cyjnego, Jednocześ- 
nie wzywam wszystkich robot- 
ników ZMP-owców z tercnu Pa- 
bianic, sby idąc Śladem górnika 
tow. Markiewki podejmowałi 
długoterminowe zobowiązania 1 
przyczynłali się w ten sposób do 
szybszego budowania socjalizmu 
w Polsce," 


bojowym zadaniem młodzieży 


EPBD TIA PE DY CATEIYTEPUTFETLPCEOTPAAAPAPTATOOFUPYPEHAO 


nia trzody. zbóż jadal- | 

nych i technicznych. Własną wzmo- 

żoną pracą na gospodarstwach 

h rodziców dawajcie przykład 
a 


go wykonania planu akcji 


kontrakt 


s Organizujcić 

małorolnych gospodarstw 
mogą w porę przeprowadzić prac w 
polu. Włączajcie się we współza- 
wodnictyo, prowadzone w ramach 
grup producentów i plantatorów. 

jcie próby bogaczy, któ- 
iby uchylić się od obo- 
u pomocy sąsiedzkiej, czy spe 
na opłatach. Nie pozwól- 
ani jednego 


pomoc dla 


hektara ziemi odłogiem‘ 

Następnie odezwa określa zadania 
młodych robotników i pracowników 
PGR. oraz członków spółdzielni pro- 


„Oman e na zebraniach pro- 
dukcyjnych sprawę udziału mło- 
dzi w wykonaniu planu zasie- 


wów. Organizujcie młodzieżowe bry 
gady produkcyjne. Podejmujcie z 
bowiązania indywidualne i zespo- 
lowe. Zwalczajcie przejawy sabo- 
tażu, biurokratyzmu i opieszałości 


w pracy. 
Pamiętajcie, że Wasza spółdziel- 
nia musi być wzorem i przykładem 


dobrej gospodarki i sprawności dla 


sąsiednich gromad. Bierzcie czynny 
i twórczy udział w zebraniach spół- 
dzielni, omawiających akcję wną, 
Przyczyniajcie się do terminowego 
zakończenia wszelkich przygotowań. 
wzorowo wypełniajcie zlecone Wam 
przez Zarząd Spółdzielni zadan: 
Przestrzegajcie zasady dniówek ob- 
rachunkowych — dźwigni dobrej 
pracy spółdzielni. 

Młodzi traktorzyści i traktorzyst- 
ki, robotnicy i pracownicy Ośrod- 
Ków Maszynowych 1 Technicznej 
Obsługi Rolnictwa! 

Okażcie się godnymi powierzonych 
Wam wielkich zadań. Dbajcie o Wa 
sze maszyny, oszczędzajcie drogo- 
cenne paliwa i smary, 

Walczcie o wykonanie i przekro- 
czenie norm. Organizujcie współza- 
wodnietwo pracy. Twórzcie „bryga- 


dy dokładnej orki", Walczcie o peł- | szczęśliwsze życie. 


ne wykorzystanie parku maszyno- 
wego, 

Bądźcie czujni na wszelkie prze- 
jawy sabotażu oraz opieszałości i 
niedbalstwa w pracy. Pamiętajcie, 
że od Waszej postawy w dużym 
stopniu zależy pomyślny przebieg 
siewów wiosennych. 

Młodzi robotnicy 4 pracownicy 
z brygad łączności! 

Spiesz z pomocą w remontach 
m rolniczych, zacieśniajcie wię 
szu robotniczo - chłopskiego. 
liceów t szkół rolni- 


czych! 

Pomagajcie młodzieży chłopskiej 
na wsi, w PGR i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych poprzez wyjazdy do 
koliczhych wsi i nawiązanie łączno- 
ści drogą korespondencji. 

Im lepiej wykonamy zasiewy, tm 

viekszy obszar zasiejemy, tym więk 


jerzemy plony, tym. większy 
zie dobrobyt wsi 4 miast, tym 
więcej dostarczymy ` przemysłowi 


tościowego surowca, tym więk- 
a będzie Siła naszego Ludowego 
Państwa, tym skuteczniej bronić bę 
dziemy pokoju, tym szybciej rosnąć 
będzie Polska Ludowa, która dla 
młodzieży stwarza wspaniałe możli- 
wości rozwoju. 

Akcja siewna — to nasza spra- 


wa, to bojowe zadanie młodzieży 
polskiej. Wykonaśmy je jako za- 
szczytny obowiązek, 
nas, młodych, nakłada nasza Lu- 
dowa Ojczyzna”, Ę 


który na | 


Piękne występy baletu dziewczęcego 


Przodujące w pracy i akcji kulturalnej ZMP-ówki z PZPB Nr 2 podejmu- 
ja zobowiązania na Światowy Tydzień Młodzieży 


z PZPB Nr 2 zachwycają młodzież 


1 starszych 


Wzmagamy walkę o pokój | 


Przed Światowym Tygodniem Młodzieży 


Jak każdego roku, w pierwszym 
tygodniu kalendarzowej wiosny, w 
dniach od 21 — 28 marca, młodzież 
polska wraz z młodzieżą postępową 
wszystkich krajów obchodzić będzie 
Światowy Tydzień Młodzieży, który 
uczcimy pod hasłem wzmożonej mo 
bllizacji do walki o pokój I lepsze, 
Tegoroczny ob- 


Łączyć nas będzie praco dla Polski Ludowej 


Wspomnienia absolwenta Szkoły Organizacyjnej ZMP 


W lutym zakończony został trzeci 
kurs Szkoły Organizacyjnej ZMP. Ab 
solwenci, którzy kilka dni temu opu- 
ścili szkołę, udali się z powrotem do 
swych miast i wsi, aby z pełnym za- 
pałem przystąpić do pracy. 

Oto, co pisze jeden z absolwentów 
kursu o swym pobycie w szkole: 

„Zdaje się, że to niedawno, a je- 
dnak już 5 miesięcy minęło od chwi- 
li, gdy przybyliśmy na kurs do Szko 
ły Organizacyjnej. Skierowani przez 
nasze organizację terenowe, nie zda- 
waliśmy sobie sprawy z oczekujących 
nas zadań w szkole. Wiedzieliśmy, 
że będziemy się uczyć, lecz jaka bę- 
dzie nauka i jakie metody jej przy- 
swajania — o tym nikt nie wiedział. 


byliśmy tu wszyscy z różnych woje- 
wództw, różnych powiatów, łodzian 
było 20-tu, Nie znając się nawzajem 
spoglądaliśmy na siebie nieśmiało. 

Nie trwało to jednak długo. Byliś- 
my przecież wszyscy ZMP-owcami, 
łączyła nas wspólna organizacja, 
więc szybko zapoznaliśmy się I stwo- 
rzyliśmy zwartą grupę. Rzecz jasna, 
że początkowo nie wszystko było w 
porządku. 

Z każdym dniem jednak uzyskiwali 
śmy więcej wiedzy, krzepła stopniowo 
naszą przyjaźń we wspólnej nauce. 

Przede wszystkim sprawa nauki. Nie 
wszystkim szła ona gładko. Nie 
wszyscy są przecież jednakowo uzdol 
nieni. Przybyliśmy do szkoły z bar- 


Na razie czuliśmy się nieswojo. Przy | dzo różnym przygotowaniem ogólnym 


Wybory dokonały przełomu 
ZMP-owcy Maliny krytycznie i samokrytycznie 


oceniaja pracę swego koła 


Wieś Malina leży w powiecie 
kutnowskim. Tu właśnie mieści 
się ośrodek Szkolenia Spółdziel- 
czego, który, stwierdzić to trzeba, 
stanowi jedno z mocniejszych o- 
gnisk życia ZMP-owskiej organi- 
zacji na terenie powiatu, Nieco 
inaczej przedstawiała się sprawa z 
„kołem ZMP, pracującym w samej 
wsi, gdy na zebraniu wyborczym 
nastąpił przełom. 

Do akcji wyborczej przygotowa- 
no się należycie i na zebranie 
przybyli wszyscy ZMP-owcy, bo- 
wiem pojmowali doskonale, że w 
ich kole nie jest najlepić 
tam trzeba zmienić i 
zebranie wyborcze winno tego do- 
konać. I rzeczywiście tak się stało. 
Gruntowne rozpatrzenie dotych- 
czasowej pracy koła, przeprowa- 
dzona gruntownie krytyka i semo- 
ykazały wiele błędów, 


dobrze — stwierdzili uczestnicy 
dyskusji, Nie pracował dobrze 
Zarząd, którego przedstawiciele 
nie doceniali udziału koła w wielu 
zagadnieniach produkcyjnych wsi. 
— Naszą po części jest winą — mó 
wili ZMP-owcy z Maliny, — że nie 
powstała dotąd u nas spółdzielnia 
produkcyjna, że nie dostrzegaliśmy 
na wsi działalności wrogą _klaso- 
wego. Nie potrafiliśmy również 
skorzystać z pomocy kolegów z 
Ośrodka Szkolenia Spółdzielczego. 
Nie prowadziliśmy szkolenia ideo- 
logicznego, a- działalność samego 
zarządu była bezplanowa. 

Brak łączności z miejscową or- 
ganizacją PZPR, jako jedna z 
głównych przyczyn braków w pra 
cy również była przedmiotem dys 
kusji zebrania wyborczego. 

Zebrani właściwe 

i zmienić 


z 
zarząd koła, wprowadzić do niego 
ludzi nowych, energicznych i ro- 


zumiejących sprawy swego koła, 
swej wsi. 

I tak się stało. 

Wybory wyłoniły nowy zarząd, 
w skład którego weszli nowi lu- 
dzie. Synowie biednych chłopów 
i średniaków, synowie byłych for- 
nali, w pocie czoła pracujących 
dziś na swych kilkumorgowych, 
wydzielonych w wyniku reformy 
rolnej z obszarniczego majątku, 
gospodarstwach. 

Ci ZMP-owcy związani mocno 
klasowymi więzami z większością 
swej wsi, rozumiejący udział orga- 
nizacji ZMP-owskiej we wszelkie- 
go rodzaju przemianach, zachodzą 
cych na wsi, z pew: i 
wadzą koło do nowych zadań i 
prac, które nakreśliło wyborcze 
zebranie a które wypływają z po- 
czucia obowiązku organizacyjnego 


i organiztcyjnej odpowiedzialnoś- 


ci. 


(rozpiętość wykształcenia od 5 kl. 
szkoły podstawowej do dużej matu- 
ry). Ale szczere chęci i pilność słab- 
szych kolegów oraz nowy, socjalisty- 
czny stosunek do nauki rychło prze- 
zwyciężyły te trudności 1 dały mlo- 
dzieży możność ukończenia szkoły z 
dobrymi wynikami, 

Dużą zasługę w tym mają koła or- 
ganizacyjne, które zobowiązały „zdol 
niejszych” słuchaczy do pomocy słab 
szym, a także kierownictwo szkoły, 
która otoczyło mniej przygotowa- 
nych uczniów szczególną opieką. 

W czasie trwania nauki pozyskaliś 
my nie tylko wiadomości teoretyczne, 
ale również praktyczne. 

Wyjazdy w teren zapoznawały nas 
bezpośrednio z trudnościami w pracy 
poszczególnych kół. Dawało nam to 
wiele, ponieważ mogliśmy zdobyte 
w ten sposób wiadomości zużytkowy 
wać później w terenie. 

Mijały dni, nadchodził miesiąc lu- 
ty. W szkole zapanowało ożywienie, 
zbliżał się bowiem termin zakończe- 
nia kursu, 

Z niecierpliwością 
egzaminy. Zaczęło się szperanie w 
notatkach, wyszukiwanie dat histo- 
rycznych itp. Przyszedł czas egzami- 
nów. O ich wynikach rozstrzygnęły 
również takie czynniki, iak: zachowa 
nie danego kursisty, jego stosunek 
do nauki i pracy. Wyniki były po- 
myślne, a jako dowód posłużyć mo- 
że fakt, że 80 proc. uczestników kur- 
su ukończyło szkołę z dobrymi lub 
bardzo dobrymi ocenami. Kurs dał 
organizacji 82 aktywistów, uzbrojo- 
nych ideologicznie i organizacyjnie, 
chętnych do ofiarnej pracy. 

Zakończenie kursu stanowiło dla 
nas prawdziwe przeżycie, a chwila 
rozdawania świadectw i nagród moc- 
no utkwiła nam w pamięci. Część ar- 
tystyczna, jaką sami przygotowali- 
śmy na zakończenie kursu, była pod- 
sumowaniem naszej pracy Świetlico- 
wej. 

Następnego dnia, kiedyśmy się że- 
gnali, było nam smutno, ale myśl, że 
jedziemy do pracy, dodawała nam 
otuchy, 


czekaliśmy na 


Żegnaliśmy się z myślą, że chocii 
rozdzieli nas przestrzeń, ciągle 
dnak łączyć nas be wspólna 


praca dla Polski Ludowej. 
E. Kowalczyk. 


chód Światowego Tygodnia Młodzie 
ży ma dla nas szczególne znaczenie, 
W tym roku cała młodzież polska 
obchodzić będzie Światowy: Tydzień 
Młodzieży w, pierwszym roku Planu 
6 - letniego —' planu przyszłości 
młodego pokolenia, Dlatego też Tf- 
dzień ten' będzie dla nas okresem 
podniesienia wydajności pracy, mo 
bilizacji najszerszych mas młodzie 
ży do zadań produkcyjnych, stanie 
się okresem walki o podniesienie 
treści i wyników nauezania, walki 
o 6 - letni Plan i wzmocnienie 
Światowego Obozu Pokoju. 
Młodzież łódzka, zorganizowana 
w ZMP, podnosić będzie gotowość 
bojową swych szeregów i łącznie z 
młodzieżą niezorganizowaną 
cni szeregi w walce przeciw wro- 
gom pokoju i ludowej Ojczyzny. 
Światowy Tydzień Młodzieży uczci- 
my najlepiej wówczas, gdy wzma- 
cniać będziemy jedność całego na- 
szego młodego pokolenia pod prze- 
wodem Związku Młodzieży Polskiej 
— gdy wytężoną pracą i nauką 
wniesiemy swój wkład do budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce, 
Musimy stale zacieśniać naszą 
braterską współpracę z demokra- 
tyczną młodzi: wszystkich naro- 
„ a zwłaszcza z przodującą mło 
dzieżą radziecką. Wykażemy, że w 
walce o pokój i szczęśliwsze życie 
młodzież demokratyczna świata ma 
wiernego sojusznika w młodzieży 
[Polski Ludowej. 
Już od 16 bm. 
łódzkiej 


rozpoczęła się w 
organizacji szeroka akcja 


Kilka dni temu do Zarządu Po- 
wiatowego ZMP w Kutnie zgło- 
sił się nieśmiały, wylękniony chło 
pak, który zwrócił się z prośbą o 
pomoc i interwencję. 

— Chciałem zostać krawcem — 
mówi na wstępie Władysław 
Hiszpański — aby urzeczywistnić 
ten zamiar. wstąpiłem do terminu 
do Wacława Kwiatkowskiego w 
Grabowie. Nie łatwa i nie lekka 
była to praca. Majst'r kazał so- 
bie za naukę wpiacić 20.000 zł, 
a w ciągu 18 miesięcy nie wypła- 
cał mi żadnego wynagrodzenia. 

Nadszedł wreszcie dzień, w któ- 
rym „szlachetny patron“ zwinął 
przedsiębiorstwo. A co z Hiszpań- 
skim? — Poprostu wyrzucił chłop 
ca pewnego dnia na ulicę — nie 
dając mu jakiegokolwiek odszko- 
dowania. 


m omylił się ob. 


Przebrała się miar- 


Rflodzieży, łącz się w walce o truafy pokój. demokrację, P) 
niezawisłość narodową wszystkich iudów i lepszą przysziość? 


wzmo jd: 


odczytowa, obejmującą wszystkie 
koła ZMP, a mająca na celu zapoz- 
nanie młodzieży łódzkiej z hasłami 
Światowego Tygodnia; z półożeniem 
młodzieży w krajach ` kapitalistycz- 
nych, ż zadaniami w wałce o pokój. 
Niezależnie od tego w 30 zakładach 
pracy i szkołach odbywać się będą 
uroczyste otwarte zebrania poświę- 
corie temu zagadnieniu, * Dzielnice 
ZMP-owskie, łącznie z ZHP i „SP“ 
w ciągu tygodnia zorganizują wie- 
czornice świetlicowe. 26 marca w sa 
li Stowarzyszenia „Ogniska" odbędzie 
się centralna akademia, na której 
zostaną rozdane nagrody młodzie- 
żowym przodownikom pracy za ich 
udział we współzawodnictwie. Młó- 
ż łódzka masowo wysyła pocz- 
tówki i listy do Komsomołu i mło- 
dzieży radzieckiej, krajów demokra 
cji ludowej oraz demokratycznej 
młodzieży krajów kapitalistycznycn. 
W okresie Tygodnia młodzież łódz- 
ka pełnić będzie Warty Pokoju przy 
warsztatach pracy i w szkołach. 

Podejmowane przez młodzież 20- 
bowiązania społeczne i produkcyj- 
ne, świadczą o niezłomnej woli 
walki o pokój. 

Głos młodzieży łódzkiej, jej wzra 
stające z dnia na dzień osiągnięcia 
produkcyjne i wyniki nauki dołącza 
ją się do milionów głosów demokra 
tycznej młodzieży świata, która zje 
dnoczona w walce przeciw podżega 
czom wojennym bronić będzie ze 
wzrastającą energią wielkiej spra- 
wy pokoju i szczęścia narodów. 

F. Wolczyk 


Obrona przed wyzyskiwaczem 
„Trójki ZMP-owskie winny ożywić działalność 


ka. Kol. Hiszpańskiemu spadło 
bielmo z oczu — przyszedł do or- 
ganizacji, a ZMP stanie w obra- 
nie swego kolegi. 

Niewątpliwie Zarząd „Powiat 
wy ZMP w Kutnie oraz „trój 
kontrolne pomogą kol. Hiszpań- 
skiemu i zmuszą jego b. patrona 
do wypłacenia pracownikowi na- 
leżnego odszkodowania — ale czy 
na tym możemy poprzestać? Czy 
z przytoczonego wypadku organi- 
zacja kutnowska oraz cała orga- 
nizacja na terenie Łodzi i woje- 
wództwa nie powinna wyciągnąć 
odpowiednich wniosków? 

Zbyt słabo działają jeszcze na- 


sze „trójki kontrolne' za luźno 
jesteśmy powiązani ogromną 
młodzieży mieślniczej, 


przez 
pryncypałów. 

Ta sytuacja musi ulec zmianie 
— tego nas uczy smutna historia 


kol. Hiszpańskiego. 


Kronika Piotrkowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie 
ul. Stalina 45 


KINA: 

„Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Dubrowski", Początek 
seansów w dni powszednie o 
godz. 16.30, 18.80, 20.80. W nie- 
dziele i święta o godz, 14,30, 
16.30, 18.80, 20.80, Poranek o 
godz. 10.80. s 

. . 

~ Kino „POLONIA* wyświetla 
film produkcji czeskiej pt, 
„9 cem”, Początek sean 
sów w dni powszednie o go- 
zinio 16, 18 i 20, w niedzielę ż 
święta o godz, 14, 16, 18 i 20. 

Poranek o godz. 10.30. 


ADRES REDAKCJI: 
413 Maja Nr, 4, 


Redakcja, uGłosu Piotrkowskie- 
go“ przyjmuje interesantów co- 
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz, 15 do 18, tel, 16.8]. 


Rozdzielnfa: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 


Dzielnie pracują 


W chwili zjednoczenia się or- 
ganizacji młodzieżowych w dniu 
22 libca 1948 roku, powstało 
przy PZPB w Moszczenicy koło 
Związku Młodzieży Polskiej, Ji< 
czące wówczas 25 członków. Po 
czątkowo koło nie rozwijało się 
należycie, Po roku liczyło zaled- 
wie 40 członków. Zmiana nastą- 
piłą dopiero w sierpniu 1949 r. 
kiedy do zarządu koła weszli 

argiczni młodzieżowcy. Dziś, 

0 kilku miesiącach ica pracy, 
śmiało można powiedzieć, że Wy 
siłek, jaki włożyli w rozwinię- 
cie pracy organizacyjnej na te 
renie Moszczenicy nie poszedł 
na marne. Fabryczną organiza- 
cja ZMP-owska przy PZPB li- 
czy obecnie 151 członków, (na 
ogólną liczbę zatrudniońych w 
zakładach 659 młodzieżowców). 
Członkowie zrzeszeni są w 
trzech kołach zmianowych, obej 
mujących młodych robotników 
z każdej zmiany, Istnieje ponad 
to jedno koło „urzędnicze”, do 
którego należą także koledzy, 
pracujący w magazynach, w sor 
towniach itp. 

Wychodząc ż założenia, że 
jednym z zadań ZMP-owskiej 
taż fabrycznej jest. 
ka o zwiększenie ilości I jakości 
produkowanych towarów, wszy 
sey członkowie koła biorą udzi. 
we  współzawodnictwie pravy. 
Za ich przykładem poszła także 
młodzież  niezorganizowana i 
obecnie do współzawodnictwa 
stanęli wszyscy młodzieżowcy z 
przędzalni i tkalni w liczbie 620 
Osób. 

Przy moszczenickich PZPR 
zorganizowano 5 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, które 
już obecnie poszczycić się mogą 


TOR wykonał plan 


W dniu t5. HL br. o godzinie 
18 piotrkowskie warsztaty 
T.O.R. zakończyły remont osta* 
tńiego traktoru z liczby 30 ode 
danych im do naprawy, Tym sa 
mym bieżący plan remontu trak 
torów, przed rozpoczęciem akcji 
siewne|, wykonany został w 100 
procentach. 

Praca, prowadzona niejedno* 
krotnie w ciężkich warunkach, 
przy braku odpowiednich części, 
wykonana została na czas dzię- 
ki wspólnemu wysiłkowi załogi. 
Sukces ten w pierwszym rzędzie 
zawdzięczać należy tak indywi- 
dialneniu, i: i zespołowemu 
współzawodnictwu wszystkich 
monierów i pracowników tutej- 


od pewriego czasu daje się zā- 
uważyć na terenie naszego powia 
tu ogromny wzrost czytelnictwa 
książek. W źnacznej mierże przy 
czyniła się do tego stanu Powiato 
wa Biblioteka Publiczna, miè- 
Szeząca się ostatnio w gmachu 
Starostwa Powiatowego, Bibliote 
ka Powiatowa liczy obećnie 12,300 
tomów najciekawszych pozycji li 
teratury współczesnej, Bardzo 
wiele jest tu książek pisarzy ra= 
dziecktch, klasyków marksizmu= 
leniniżmu, różnych ciekawych 
dzieł beletrystycznych itd, Ponad 
to biblioteka posiąda kilka ma- 


łych / biblioteczek  marksistow= 
skich, 

Biblioteka Powiatowa istnieje 
od 1946 r., toteż zebranie kilku- 
nastotysięcznego księgozbioru w 
przeciągu tak krótkiego okresu 
czasu nastąpić mogło jedynie dzię 
ki poważnym dotacjom ze strony 
‘Ministerstwa Oświaty i piotrkow 
skiego Wydziału Powiatowego. 

Biblioteka posiada jedynie 173 
czytelników indywidualnych, re- 
krutujących się przeważnie spò- 
śród pracowników Starostwa Po- 
wiatowego, Inspektoratu Szkolne 
go 1 Wydziału Powiatowego, gdyż 
zasadniczym zadaniem biblioteki 
jest obsługiwanie i zaopatrywa- 
nie w książki 21 bibliotek gmin- 
nych i dwóch bibliotek miej- 
skich, znajdujących się w Sulejo 
wie I Bełchatowie. Biblioteka Po 
wiatowa zaopatruje także w książ 
ki 68 prowadzonych przeż siebie 
punktów bibliotecznych, zorgani- 
zowanych w różnych gromadach 
naszego powiatu, Powyższa liczba 
nie ilustruje jednak prawdziwej 
cyfry gromadzkich punktów wy- 


miany książek, które prowadzone 
są również w znacznej mierze 
przez biblioteki gminne. Ogółem 
liczba ich sięga 150 punktów. 


bardzo. poważnymi osiągnię- 
ciami: Tak np. brygada produ. 
cyjną „Awangarda“, pracująca 
W tkdlni pod przewodnictwem 
znanego tu przodownika STA- 
NISŁAWA SZYCHTY, wyra- 
bia RE 114 proc. swej 
normy technicznej, zaś brygada 
„Pionier“ ze swą przewodniczą- 
cą HELENA TYKIER na czele 
„rabia 115 proc, normy. Wy- 


ta- 


róznia 
łe bryg: 
„Robotnik. 
jest również przodowników ih 
dywidualnych. Przede wszyst- 
kim wymienić tu należy KUGE 
NIE LEWICKA — tkaczkę, 
która osiągnęła w ostatnim eta 
pie współzawodnictwa pracy 
120 proc. swej normy technicz- 
nej oraz BOÓLESŁAWE GAJ- 
DE, która wyprodukowała 125 
procent normy i MARIĘ SEN- 
CIO — 115 proc. notmy. We 
współzawodnietwie. wyróżniają 
się także stałym puemi 
swej normy: praktykant przė- 
zai — JAN GÓRA, przewi- 
jaczka — ZOFIA KOWAL- 
CZYK, natykaczką — MARIA 
MAGACZ, tkaczki — KRY- 
STYNA KIELSKA ł MARIA 
ROGALSKA i wiele, wiele in= 
nych ZMP-oweów. 

Młodzi nie zapominają także 


i| biorą u 


GGUS PIOTRKOWSKI 


150 punktów bibliotecznych w powiecie 


Wszyscy chłopi chętnie korzysta 
ją zarówno z bibliotek jak i puñ- 
któw wymiany, gdzie znajdują fa 
chowe dziełą rolnicze. 

Celem jesżcze szerszego fóż* 
powszechnienia czytelnictwa ksią 
żek wśród mieszkańców piotrków 
skich wsi, zorganizowany został 
Powiatowy Komitet Biblioteczny, 
współpracujący ściśle z kierow= 
nictwem biblioteki w opracowy= 
waniu budżetu, planów na naj 
bliższą przyszłość ' itd. 

Niemałą troskę o rozwój czytel 
nictwa wykazuje również kierow 
miezka Biblioteki Powiatowej, wy 
jeżdżająca często na lustrację w 
teren, pomagając mniej zaawan- 
sowanym  bibliotekarkóm w ich 
czynnościach służbowych. 

Spośród wielu bibliotek w po- 
wiecie piotrkowskim specjalnym 
zainteresowaniem miejscowego 
społeczeństwa cieszy się Gminna 
Biblioteka w Rozprzy, istniejąca 
tu od stycznia 1949 r. Dobrze zoť 


Książka dotarła na wieś 


ganizowana jest również bibliote- 
ka w Sulejowie, licząca ponad 
1000 tomów, prowadząca ponadto 
własną czytelnię i świetlicę. Do- 
skońale tozwija się biblioteka w 
Szydłowie i Ręcznie, gdzie czy- 
telnicy wykazują dużo zainteresa 
wania dziełami  marksistowsko- 
leninowskimi. 


Powiatowa Biblioteka Publi 
ña w Piotrkowie zasiliła również 
książkami 4 zespoły głośnego czy 
tania, zorganizowane przez Inspe 
ktorat Szkolny we wsi Parznie= 
wice, Gąłkowice, w Łękińsku i 
Ogtrodzonej. 


Wkrótce zorganizowany zostą* 
nie przy Bibliotece Powiatowej, 
zwyczajem lat ubiegłych, zespół 
młodzieżowy, który propagować 
będzie wśród chłopów czytelnic- 
two książek. Już w najbliższej 
przyszłości ma powstać punkt bi 


mecena A 


Coraz więcej pracowników PSS »Praca« 


bierze udział we współzawodnictwie 


Współzawodnictwo pracy w 
spółdzielniach spożywęów zata- 
cza coraz szersze ktegi, obejmu 
jąc znaczną liczbę pracowników. 
Także w piotrkowskiej Powsze- 
chnei  Spółdzielii Spożywców 
„Praca” kształtuje się ten nowy 
stosunek do pracy. 

Współzawodnictwo objęło dó* 
tychczas przeszło , 160 pra 
cowńików — zatrudnionych Ww 
dziale handlowym, w sklepach, 
w dziale finansowo-rachunko- 
wym, księgowości, taborze, w 
masarńiach i gospodach spół 
dzielczych. Pracownicy P. S, S. 
„Praca” biorą udział w szlačhet+ 
ńej rywalizacji, przyczyńiając 
się do znacznego tsprawnieria 
zaopatrzenia świata pracy we 
wszelkie artykuły. 

O wzroście wydajności pracy 
świadczy fakt, że w wielu pla- 
cówkach spółdzielczych obrót na 
jednego pracownika przekracza 


blioteczny w każdej wsi powia« 
tu piotrkowskiego. 
(H. M-a) 


znacznie ustaloną normę. Prze: 
ciętnie biorąc wszystkie prowa- 


taliczie przekraczają obroty W 
113 procentach! 

Dzieki współzawodnictwu pra 
cy dokonuje się poważny prze” 
łom, w działalności spółdzielni 
spożywców, Przejawia się to 
zarówno w rozwoju sieci zaopa 
trzenia mas pracujących przez 
placówki spółdzielcze jak i w 
pod jakości usług, Wy- 
raz: tego jest również stały 
wzrost wpływów przy jednoczes 
nym zmniejszaniu się obrotu 
wyrobami spirytusowymi, W dą 
żenii do usprawnienia sprzeda- 
y artykułów spożywczych, posz 
czególne sklepy rozprowadzają 
je w formie gotowych paczek 
maki, eutkru itp, 

Ostatnio szczególną. uwagę 
poświęca się zobowiązanióm pod 
jetym przez poszczególne zespo” 
ły w.dziedzinie wykonania kon* 
kretnych prac. Pozwala to przy- 

7 w najbliższej przy- 

«l odcinek zaopatrzenia lud 
pracującej naszego miasta 
będzie dzialał w całym tego sło* 


E 


dzone przez „Pracę” sklepy dê- 


wa znaczeniu — WZorówo, 


Państwowe Ośrodki Maszynowe 
zimiemią oblicze wsi 


Wzrastające zainteresowanie dla 
spółdzielczości produkcyjnej prze 
jawia się w stałym przystępowa* 
niu do tego typu gospodarki ze- 
społowej nowych gromad chłop- 
skich. Spółdzielnie produkcyjne 
nie są już z rzadka rozrzucone w 
kraju, w szeregu powiatów pów- 
stały poważne skupiska spółdziel 
ni, do których napływają nowe 
zgłoszenia. W tych warunkach 
szczególnie ważne zadanie mają 
do spełnienia Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Zostały utworzone 


LMP- z PZPB w Moszczenicy 


o bardzo. ważnym odcinku dzia 
łalności  ZMP-owskiej —- mia= 
nowicie o pracy oświatowej, Có 
3 tygodnie otbywają się zebra= 
nia poszczególnych kół zmiano- 
wych, na których wygłaszane 
są referaty polityczno-ideologicz 
ñe, zapoznające młodych robot- 
ników z przemianami, zachodzą 
cymi obecnie w naszym Pań- 
stwie. Ponadto co miesiąc odby= 
wa ślę tzw. masówka, w której 
at payas. członkowie 
koła ZMP, Na tego typu ogól- 
nym zebraniu oprócz spraw po- 
litycznych i ekonomicznych 
członkówie omawiają sprawy 
produkcyjne fabryki, wiele mó 
wią o przodownikach pracy, 6 
współaawodnietwie itp. 

Jak nas informuje przewodni 
czący Zarządu Fabrycznego 
ZMP Antoni żak, We wszyt- 
kich kołach odbywają się obe- 
cnie wybory nowych zarządów, 
Wybrano więc już nowy zarzą: 
koła ZMP Nr 4, w pozostałych 
zaś kołach PZPB odbyły się już 
zebrania przedwyborcze. W 
kwietniu, odbyć się mają wybo 
ty nowego zarządu fabryczne- 
go, który, należy przypuszczać, 
będzie w dalszym ciągu konty- 
nuował energicznie zaczętą tu 
owocną pracę trzny mą, 


Nasi korespondenet y piszą 


Nagrodzenie przodowników pracy w „Korabiu” 


W pierwszych dniach marca 
nastąpiło uroczyste wręczenie 
nagród pieniężnych przodowni- 
kom pracy zakładu „Korab“ w 
Piotrkowie — którzy w 4 eta- 
pie współzawodnictwa  zorgani. 
zowańego na terenie fabryki 


remontu traktorów 


szej komórki T.O.R. 

We współzawodnictwie indy- 
NL wysunął się na czoło 
monter traktorowy Edmund Gło- 
wacki, który sam wyremontował 
całkowicie cztery traktory, po- 
magając niezależnie od tego 
przy remoncie dalszych trakto- 
rów. Da czołówki należy też 
monter trakłorowy Tadeusz Po 
widłowski, który również w nie 
małym stopniu przyczynił się do 
wykonania w terminie tak waż- 
nego dla naszej gospodarki ról- 
nej zadania. We współzawodnic 
twie zespołowym wyróżniła się 
brygada taxarska Wincentego 


Biurkowskiego i Józefa Piechnc- 
kiego. 


zasłużyli na uznanie i wyróżnie 
nie. Nagrodzeni zostali: tow. 
Misztela — 8 tys, zł, ob. Świą- 
tek — 6 tys. zi, ob. Kucharski 
— 5 tys. zł, ob. Szymczak — 4 
tysiące złotych, ob, Skrzypczyk, 
3 tys. zł. i wielu innych. Ogółem 
nagrodzono 15 osób, Ponadto 
tow..Szumiło oraz ob. Gosław- 
ski otrzymali premie po 4 tys, 
złotych. 

Na wspólnej uroczystości pra 
cownicy zakładu, doceniając 
znaczenie długofalowego współza 
wodnictwa,  podjęń uchwałę 
przystąpienia do długotermino- 
wego współzawodnictwa przez 
okres 6 miesięczny. Ślusarz 
tow.  Misztela, zobowiązał 
wykonywać ô 15 proc, więcej, 
niż dotychczas osiąganej prze- 
ciętnie, norm, iątek, öd- 
lewnik — 6 5 proć. więcej, niż 


ob, Zi 

to znaczy, 

cnie bedzie 155 proc. normy. 
W. Rudziński 


one w celu roztoczenia opieki nad 
istniejącymi już spółdzielniami 
produkcyjnymi i dla przygotowa* 
nia dogodnych warunków do ich 
powstawania. POM mają obsłu- 
giwać traktorami i maszynami go 
spodarstwa zespołowe, udzielać im 
fachowej pomocy agronomicznej. 

Spółdzielnie produkcyjne stwa* 
rzają możliwości unowocześnienia 
pracy na roli, stosowania w niej 
nowoczesnych maszyn rolniczych. 
Państwowe Ośrodki Maszynowe, 
dostarczając spółdzielniom pomos 
cy technicznej, ułatwiają im rów* 
nocześnie korzystanie ze zdoby- 
czy nauki. 

POM powoływane są więc 
przede wszystkim. do obsługi spół 
dzielczości. produkcyjnej. «-W nies 
dalekiej przyszłości, * nakreślonej 
w wytycznych Planu 6-Jetniego, 
rozmieszczą się licznie w całym 
kraju. Obecnie, w pierwszym ro” 
ku Planu, powstają w rejonach 
rozwiniętej spółdzielczości pro* 
dukcyjnej 7 

Każdy taki ośrodek zdolny jest 
do obsłużenia większej ilości gos- 
podarstw zespołowych — kilku 
czy nawet kilkunastu. Jest to 
szczególnie wążne w tych rejo* 
nach, gdzie istnieją skupiska wsi, 
których mieszkańcy gospodarują 
zespołowo. Właśnie w tych rejo* 
nach POM muszą być szczególnie 
dobrze zaopatrzone w sprzęt ròl- 
niczy, aby mogły we właściwym 
czasie dać potrzebną pomoc wszyst 
kim miejscowym  spółdzielniom 
produkcyjnym. 

Sprzętu maszynowego w POM 
źżresztą nie zabraknie. W każ- 


d | dym znajdzie się żńaczna ilość trak 


torów, pełne komplety maszyn 
rólniczych, Po zaspokojeniu po- 
trzeb miejscowych spółdzielni 
POM obsługiwać również będą i 
gospodarstwa indywidualne. Wła- 
ściciele ich — chłopi małorolni i 
średniorólni — miuszą jednakże 
wypożyczać maszyny zespołowo. 

Obsługa POM — personel po- 
mocniczy — rekrutować się bę 
dzie z ludzi, którym bliskie są i 
znane sprawy gospodarki zespo* 
łowej. Będą się starali oni o tó, 
by ich spółdzielnia miała jak naj 
wyższe osiągnięcia, będą zaintere- 
sowani w tym, by jak najlepiej i 
najdokładniej wykonać prace rol- 
ne, według planu i w przewidzia- 
nych terminach. 

Znajdzie tu szczególnie zastodo 
wanie praca kobiet, Kobiety — 
traktorżystki coraz lepiej opano- 
wują nowy zawód, przodują w pra 
cy, dorównują mężczyznom w wy 
siłku, a nieraz ich przewyższają. 

Warunki pracy w POM są attak 
cyjne dla młodych fachowców. 
Centralny Zarząd Państwowych 
Ośrodków Maszynówych zawarł 
ostatnio ze Związkiem Zawodo- 
wym Pracowników Rolńych umo- 
wę zbiorową, która reguluje pra- 
cę i płacę dla tego typu pracow- 
ników. Zostały ustalone normy 
techniczne, wprowadzony system 
premiowania — co pożwoli praco- 
wnikom POM na uzyskanie więk- 
szych zarobków. 

Mają oni prawo dó korzystania 


t|ze wszystkich świadczeń—z pierw 


szeństwem dla przodowników pra 
cy. Racjonalizatorzy otrzymują 
wszechstronną pomoc przy opra- 


cowywaniu pomysłów  technicz- 
nych — i większe nagrody przy 


ich zastosowaniu. Przewidziane 
są również premie za zaoszczędzo 
ne paliwo — dla traktorzystów. 
W związku z powstawaniem i 
rozwojem Państwowych Ośrodków 
Maszyńowych powstaje zagadnie* 
nie odpowiednich kadr, które kie= 


rować będą pracą tych instytucji, 


podejmą odpowiedzialny obowią* 
zek upowszechnienia howóczes* 
nych metod pracy na wsi i prze” 
konania jej o wyższości zespoło- 
wej gospodarki nad starą jej for- 
mą. Kierownictwo POM — dy* 
rektorzy, ich zastępcy, agrońo* 
mowie, mechanicy == obok wia* 
domości fachowych, muszą ód 
znaczać się wysokim  wyro* 
bieniem politycznym. Te przo* 
dujące kadry przejdą do POM w 


więleszości z wielkich ośrodków 


przemysłowych, Kierownictwo 
POM ma więc mie tylko 
pracujących chłopów stosowania 
nowóczesnych metod gospodarki, 
ale i szerzyć zrozumienie wiel* 
kich przemian, zachodzących za 
równo w całokształcie gospodarki 
rolnej, jak i w życiu chłopstwa 
pracującego. 

Dla wsi powstawanie Państwo* 
wych Ośrodków Maszyńowych ma 
szczególnie doniosłe znaczenie. O- 
znacza to dla niej podniesienie po 
ziomu gospodarki — przerzucenie 
ciężkich wysiłków fizycżnych na 
maszyny, osiągnięcie przy ich po 
mocy wyższej wydajności zieni, 
lepszych urodzajów. Daje to rów 
nież dla wsiemożliwości rozwoju 
kulturalnego. Na wsi powstają 
nowe ośrodki, które promieńiować 
będą na otoczenie, włączą się do 
wielkiej wspólnej pracy nad pod- 
niesieniem poziomu wsi. 

Tworzenie POM ma także zna* 
czenie polityczne — jest bowiem 
wyrazem polityki władzy ludowej, 
przychodzącej wsi z wszechstron* 


uczyć | 


ną pomocą gospodarczą i technicz 
ną i przez dostarczenie j 
cy, popularyzującej wartość spo* 
leczną zrzeszonej uprawy ziemi. 
POM uzbrajają chłopów pracują* 
cych w walte przeciwko boga” 
czom wiejskim, którzy dawniej 
byli na wsi jedynymi posiadacza“ 
mi maszyn rolniczych i używali 
ich jako środka wyzysku, 

Czołowe kadry robotnicze, któ- 
re kierować będą pracą Ośrod- 
ków, szerzyć będą na wsi uświa* 
domienie polityczne i społeczne, 
przygotowywać zastępy pracowni* 
ków dostosowanych do odpowie* 
dzialnej pracy na wiejskich tere- 
nach, 

Rok ubiegły zamknął się liczbą 
80 zorganizowanych POM. Na rok 
ieżący zaplanowano * żwielokrof- 
nienie tej liczby, Sto nowych o~- 
środków stanie dó pracy w pierw 
szym roku Planu 6-letniego. Po- 
łowa z nich powstaje już teraz, 
w okresie zimowym. Ośrodki te 
wezmą udział w wiosennej akcji 
siewńej — w pierwszej kampanii 
siewnej Planu 6-letniego, która ma 
objąć o 450 tys. ha więcej, niż 
obsianó w tym samym okresie w 
roku ubiegłym. 

Tworzenie POM stwarza warun 
ki dla dalszego pomyślnego roz- 
woju ruchu spółdzielni produkcyj 
nych. Państwo, doceniając zna- 
czenie POM dla rozbudowy i uno- 
wocześnienia naszej gospodarki 
rolnej, nie szczędzi funduszów `“ 
na ich organizację. Staną się one 
bowiem niezawodnie dźwignią 
osiągnięć ńaszego rolnictwa, sku* 
tecznym ośrodkiem do usunięcia 
jego zacofania, do wprowadzenia 
w fiaszej góspodarce rolnej no- 
woczesnych, wartościowych metod 
pracy zespołowej, do wzmocnie- 
nia pózycji pracującego chłopstwa 


w walce z bogaczami wiejskimi, 


Film produkcji 


radzieckiej 


it. „Dubrowski'” w kinie »Bałtyke 


Począwszy od dnia dzisiejsze 
go kino „Bałtyk* wyświetla 
ilm produkcji radzieckiej pt. 
„Dubrowski*, * 
Wielkiemu rosyjskiśmu poe- 


Aleksandrowi Puszkinowi, 1 


sprzeciwieństwa í różnice, jakie 
narastały już w owych czasach 
w feudalnym środowisku szlach 


cie, 

opowiedziano kiedyś historię| Wykazywał krzywdę, bunt i 
białoruskiego ziemianina, kt mstę. Główny bohater powie- 
go wyrzucił z majątku sąsiad-|Ści Włodzimierz  Dubrowski, 


magnat. Pozbawiony Ziemi ze 
brał gromadę chłopów, któr: 
nie chcieli pracować dla nowego 
pana i urządzał napady na ma* 
jątki obszarników. Opowiada- 
nie to tak bardzo zainteresowało 
i pobudziło fantazję poety, że 
osnuł na jego tle opowieść. W 
powieści Puszkina ziemianin 
skrzywdzony przez możnego są- 
siada — Dubrowski — umiera 
w chwili, gdy zjawia się w jego 
posiadłości krzywdzicie] — Tro 
jekurow. Zemstę za śmierć oj- 
ca i ruinę majatkową bierze: na 
siebie syn Dubrówskiego, mło- 
dy oficer, Włodzimierz, 
Ciekawa fabuła powieści i jej 
podłoże socjalne, zainteresówa- 
ły filmowców radzieckich, któ- 
rzy w 1986 r. nakręcili film o 
Dubrowskim. Film ten nie od: 
twarza dokładnie treści utworu 


Puszkina. Są w nim wyraźniej 
zaakcentowane te społeczne 


przywódca zbuntowanych chło- 
pów, został przez Puszkina 
przedstawiony jako szlachetny 
rozbójnik, 

Autorzy filmu dokłądniej jed 
nak scharakteryzowali społecz- 
ne tło akcji i stosunki panują- 
ce w początkach XIX wieku na 
feudalnej wsi rosyjskiej, dzięki 
czemu historia buntu staje się 
dla dzisiejszego widzą  żrvozu- 
miała i niezwykle frapująca. 
peta m a PCO 


Spółdzielcy 
organizują kawiarnię 
Jak się dowiadujemy, P, S. 8. 

„Praca” w ramach czynu I-szo 
majowego urichómi kawiarnię 
w iosalu dawnej „Krakówianki”, 
Oiwarcie tego rodzaju placówki 
spółdzielczej, od dawna już ocze 


kiwane, „Spotka się z uznaniem 
społeczeństwa piotrkowskiego. 
6 


w0 LAT 


Co pisała prasa łódzka 17 marca 1930 r. 


ZGON PRIMO DE RIYERY RAGEDIE BEZROBOTNYCH 


W dniu wczorajszym zmarł na cu- tnia bezrobotna Leokadia Ro- 
krzycę były dyktator Hiszpanii — |ziak — popełniła samobójstwo, wy- 
gen. Primo de Rivera, pijająe znaczną „dozę karbolu, 

FABRYKA PRZEGRANA W mieszkanii własnym pray ulicy 
W ROPIE targnął się na życ 


52-letm Mikołaj Rakowski — bezro. 
botny od dłuższego czasu. Rakowsi 
ł sobie brzuch nożem, 
W mieszkaniu przy ul. Bednarskiej 
iesił się bezrobotny. Alfons 
(„Republika*). 

PIERWSZY POLSKI FILM 
DŹWIĘKOWY 
Warszawie trwaj: 


en z, najwięk: 
kich — niejaki Fryderyk Pol- 
ograł w ruletkę własńe zakła 
Po, wytrzeźwieniu 
é. jego 
te Carlo. 
NIE STUDENTÓW- 
KOMUNISTÓW W KRAKOWIE 
W Krakowie dokonano aresztowań 
śród młodzieży komunistyezn 


ońcowe pra 


| KLĘSKA JAGLICY W SZKOŁACH 
W wielu szkołach województwa 


donosi, że słynny ka 
ionnóc | szereg weksli | lenie epidemii jaglicy 
na poste | wają władze, do zajęcia się 
ne, Między innymi | wą, Kur 
kapit tałą partię bia- | da odpow 
| czenie tysięcy dzieci, 
ża ślepota 


funduszów na le- 
którym zagra- 


rękav 
rie mi 


at patem. pokrycia, 


MARC 


PANSTWOWY PIĄTEK 17 
im. STEFANA © 12.04 Dziennik południowy. 
(ul. Jaracza 27) Przerwa. 13,20 (Ł) Chwila n 
Dziś o godz, 19.15 sztuka L. Kruca | 1 rogram dnia. 13.30 (Ł) K 
kowskiego pł. „Odwety* w drogiej | cert. południowy w wykonaniu 
wej wes nistów. 14.00 Radiokro- | 


„| Komunika 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 45.00 „Mówią k 4 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) z 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21) 
tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemey* 
Leona Kruczkows z 


Aktualności 1 16.25 (Ł) „Je- 
dziemy na wezasy“ — „Wieś od 

dzi miasto", 16.30 (L) „Dnieproges* 
dzieło techniki ra- 
1640 (Ł) Muzyka radziec- 
(È) „Kobiety zakła- 


o x Karolem 
Adwentowiozem w roli prof. Sonnen 
Krucha, 


STECH półdzielnie produk „17.00 
RANNA Koncert dla przodowników Świata 

(ul. Jaracza 2 — tel. 317-49) esi Mio A Mihaia wia 

7 m A tenti nieczynny s powo: |1500 kraju i ze świata”, 18, 
dA Ly ae S „Melodie świata”, 18.40 Wszechnica 
TEATR KOMEDII, MU Radiowa. -19.00 „Sepilkić 1 e 


„LUWNIA* 
(ul; Piotrkowska 243) 
„Dziś, o godz. 19.18 „Królowa przed 
ja" 

AŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLERIN 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
ek, dnia 17 marca br., o godz. 

„16, wic o pt. „Złota rybka". 
Kasa czynna codziennie od godz, 10 | j 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


cert symfoniczny, 20.00 Dziennik wie 
Groty. 20.40 Koncert chóru Rozgłoś- 
ni Wrocławskiej. 20.55 „Pączki po 
warszawsku" — humoreska. 21.20 
Koncert orkiestry tanecznej. 22.00 
(E) „Taras Szewczenko trybun 
uciemiężonych”. 22.10 (Ł) Kalenda- 
rzyk imprez sportowych. 22.13 (L) 
Omówienie programu lokalnego na 
(15 Koncert rozrywkowy. 
statnie wiadomości. 23.10 Pro- 
gram na dzień następny. 23.15 Frag- 


PINOKIO" j 
ódź, Nawrot 27, 5- menty x operet. „La Mascotte", 24.00 
RUE NANESE AT tel 183.70 pee audycji i Hymn. 
ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) ORD (Rzgowska 2) „Ozarod: 


odziejskie ziarno" godz. 15.30| sadów* dla rółodzieży godz. 16; 


„Płomień Nowego Orleanu" godz. 


20 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Miasto | 18, 20 
westchnień! 16, 18.30, 21  |STYLOWY (Kilińskiego 128) „Lek- 
kańska 31) „Pu-| bkomyślna siostra" godz, 17.30, 20 


|śWIT (Balucki Rynek 2) „Cygański 
tabor" godz. 18, 20 

TĘCZA. (Piotrkowski 
czorem po wojnie 
18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
ski“ godz. 16, 18, 20 


godz. 


108) „O 6 wie- | 
* godz, 16.30, 


skiego 2) — „Pro- 
i krajowych i xa- 
— godz. 11, 12, 


Dabrow- 


godz. 16, 18, 20 | WISŁA. (Daszyńskiego 1) „Miasto 
(Pabianicka 178) „Rajnis"| we: kahnień godzine 16.30, 18.30, 
18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź WŁÓK! IARZ, (Próchnika 16) „Awan 
godz. 16, 18.30, 21 — godz. 16.30, 18.30, 
ZEDWIOŚNIE (Żeromskiego T6) 
„Ziemia woła” godz. 17.30, 20 WOŁNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | 


agięty“ godz. 16, 


ROBOTNIK (Kil „Ze 
ja” 18, 2 
RÓMA (Rzgowska 84) „Czarci Żleb” 


godz. 118, 20.30 


akiego 187) 


A (Zgierska 26) „Burza nad 
Azją" godz. 18, 20 


są już blisko. Ich jasnoszare mundury pociem- 


Białe koszule” c 
Przypadają co chwila do ziemi, biegną 


niały od prochu i kurzu 


naprzód 


— Brać Hindusów na RA — ue ich « oficerowi e. 


„Białe koszule“ posuw. 
dy. Przed pół v em ich dziadowie Kesen tę warownię, te- 
zaz kolej przyszła na nich. 

-Pandy nie ukrywa się w blindażu. Jego wysoka postać 
woju i czerwonym pasie, na niemłodej już i trochę gru 
gurze, jego długie włosy, widać daleko z wieży bastionu 
Szatan! — mówią o nim kupcy w mieście. 


— krzyczy Insur. 
„koszule“ podejdą bl 


cja hokejowa Czechosłowacji nie mo- 
zła w, 
no, pi 
diowi, któr: 
żynom czech: 
mali wiz wjazdowych do W. Bryta: 
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ZE SPORTU 


" Dlacze 


lak wiadomo, hokejowe mistrzostwa świata w Londynie rozgry- 
wane są bez udziału reprezentacji Czechosłowacji, która zdo- 
była tytuł mistrzowski w ubiegłym roku i była uważana za fawory. 
ta tegorocznych zawodów. 

W związku z tym Czechosłowacka Agencja Pri 
blikowała komunikat, wyjaśniający dlaczego hok 
nie wyjechali do Londynu. Oto jego treść: 
SZYDŁO WYSZŁO Z WORKA 
Komunikat ten jasno formułuje ko- 
mu zaicży na tym, by mistrzostwa 
udbyły się bez czołowej drużyny ho- 
kejowej świata. Argumenty w nim 
zawarte są jednocześnie. przykładem, 
wykszującym jak kłamliwe są twiet- 
dzenia państw kapitalistycznych 


niezy( 


wa — CTK opi- 
i czechosłowaccy 


Jak już podawaliśmy, reprezenta- 


jechać w sobotę, jak planowa- | 
ż dwaj sprawozdawcy ra- 

zawsze towarzyszą dru 
łowackim, nie otrzy- 


Już w piątek Ministerstwo Spraw 


sportu dziwnie zbiega s 
polityczną państw zachodnich. 
4| Warto tu przypomnieć choćby mi 
strzostwa świata w tenisie stołowym, 
które odbyły się na początku bież, r. 


«ład 


Nie rezy- 


i wyjazdu, kap! 


Stanów Zjednoczonych. 
odbywzła się pom: 
miec Zachodnich. Tu jednak drużyna 
otrzymała polecenie przerwania po- 
dróży i zawodnicy amerykańscy, za- 
miast udziału w mistrzostwach świa 
ta, wystąpili z szeregiem spotkań w 
miastach niemieckich. 


Równocześnie staj 
czego w bokserskiej 
Europy na doroczny mecz z Ameryką 
w Chicago miejsce mistrzów Europy, 


kj go hokeiści CSR 
ZES nie wyjechali na mistrzostwa świata do Londynu? | 


w Budapeszcie. Miała w nich uczest- 


ć również reprezentacyjna e! 
Podróż 


JESZCZE JEDEN DOWÓD 


reprezentacji 


h Czechosłowacji |o rzekomej é 

„ze racji | japolityczności sportu W| pochodzących z krajów demokracji 

Ambasady Brytyjskiej w | tych krajach, Zastanawia to, że dzia | udowej. T ajeli siabsl zawodnicy 
łsiność „odseparowanego państw zachodnich. Podobnych przy- 


w można by przytoczyć. wiele. 


Tak wygląda w praktyce idea zbra 
tania eportowców wszystkich krajów 
ata w interpretacji rządów państw 


jtalistycznych. 


i czekał w po 
Również następnego dnia 
y radiowi nie tylko nie | 
a, lecz zostali potrakto- 
ni w taki sposób, któr, Świad- | 
czył bynajmniej o chęci zadośćuczy 
mienia przez władze brytyjsk 
ralnemu żądaniu Czechos 
mo, iż w ostatniej chwil, gdy wyjazd | 
do Londynu był jeszcze możliwy, pro- 
śbę w tej sprawie wznowiono; otrzy- 
mano, znów negatywną odpowiedź, 


SZWEDZI BYLI DOBRZE 
POINFORMOWANI.. 
Uniemożliwienie wyjazdu hokei- 
osłowackim do Londynu | 
terminie pozostaje w| 
iającym się już od 
żeniem do niedo-| 
sportowców 
Ory tua 


w zawadach. Prasa 
z płyt.| di 
chosłowacja nie będzie 
w mistrzostwach świata, 


EREE PE 
lała już w ubiegłą sobotę, że Cze- 
uczęstniczyć 


dz 


worski, 


è gdy reprezentacja Cze- 
chosłowacji intensywnie trenowała 
przed zawodami, w Szwecji wiedzie- 
no że Ozechosłowacja nie weś- 
mie w nich udziału. 


DZIWNE STANOWISKO 
PREZESA LIAG 

Vie można sobie również inaczej 

tłumaczyć: stanowiska prezesa Mię- 

dzynaiodowego Związku Hokejowego 

(L'HG), który domagał sięodesłenia 


W niedzielę na basenie „Ogniska“ 
o godzinie 17 odbędzie się ciekawa 
impreza pływacka, zorganizowana 
przez: Akademickie „Zrzeszenie Spor 


nie 


strza świata. Żądanie to otrzymano 
w Pradze 12 marca, a więc w czasie, 
gdy reprezentacja Czechosłowacji by 
ła golowa do wyjazdu i czekała tyl- 
ko na wizy. Hokei czechdstowaccy 
czekali przez całą niedzielę gotowi do 
wyjazdu, lecz wizy nie zostały wy- 
dane. Natomiast Nekolovej, zdrajczy- 
ni narodu i swego kraju, pozwolono 
uczestniczyć w zawydach  łyżwiar- 
skich w jeździe figurowej (o mistrzo- 


szawskiego 1 poznańskiego. 

W roku 1947 AZS łódzki był orga 
nizatorem akademickich mistrzostw 
Polski. Na pierwszym miejscu upla- 
sował się wówczas AZS (Kraków), 
na drugim AZS (Łódź), a na trzecim 
AZS (Warszawa). Fakt, że pływacy 
AZS. łódzkiego zdobyli wicemis- 
trzostwo Polski nie był przypadkiem. 
AZS łódzki był wtedy  wielokro- 
tnym mistrzem okręgu, staczał zwy 


n: 


obecnie pływak AZS ocławskiego 
— Manowski, Rudzisz i inni: 


Obecnie drużyna AZS łódzkiego 


karzy krajów demokracji lu- 
dlatego uniemożliwiły one 
Czechosłowacji udział w zawodach. 


Hallo, tu W-P! 


Czechosłowac- | dry czechosłowackiej prowadzą już 
kiej Organizacji Sokolekiej ustaliła | intensywny trening i w dniu 25 bm. 
kadrę reprezentacyjną przed III | przyjadą w liczbie 15 na wspólny 
międzynarodowym wyścigiem kolar | obóz z kolarzami polskimi w Pola- 
skim „Trybuny Ludu" 1 „Rudego | nie k. Wisły, 


d 


Sekoja Kolarska z 


k 


Hanus, Doleżalik, Nakladal, Varef- 
ka, Puklicky - Lubos, Sramek, Kne- 
zourck, Bohdan, Holoubee, Veverka, 
Kolar. 

Zawodnicy reprezentacyjnej 


Z 


was tu przecież nie zapraszali... 

Pierwsze szeregi „koszul“ wdarły się na szczył wysokiego wału 
i padły natychmiast, wznosząc ręce do góry. Zatrzymały ich celne 
sipajskie strzały. Za nimi biegną inni, wdzierają się wciąż na 
szczyt i opadają do rowu. „Aha, rów forteczny jest głęboki, wy 
, Brytyjczycy, kazaliście nam kopać tak głęboko!”, 

„Koszule” dźwigają ze sobą drabiny szturmowe, ale jeden za 
drugim'walą się na ziemię i już nie powstają. , kilka drabin 
zdążyli ustawić przy przeciwległym brzegu rowu. 

„Koszule“ wdrapują się na drabiny i z pochyłonymi bagnetami 
rwą się na wyłom w murze. Z góry murów biją na nich karta- 
cze, z okrągłych wież lecą na nich rakiety zę strzelnic, sypie się 

kul ? 
„Koszule“ rzy samym wyłomie; z dołu wdrapują się 
, ale tu ze w Ściekłym Tyk em zastępuje im drogę chmara 
t krzywe noże. 
Sing wyprowadził do przeciwude- 


— słychać bojowy okrzyk 
z atakującymi. 


De—e—en! 
yli się na bagnet, 


Już. widać ciemne PA prochu i sine od ma a, 
fekka była wasza służba na naszai ziemi sahibowie, ale myśmy 


ców żołnierze królewscy są zmuszeni cofnąć się, ale z tyłu rozle- 


damio członków 
proszonych gości, 


Podczas kobiecych mistrzostw Polski w E sztafeta męska „Związkowca-Zrywu” w składzie: Jera, 
Dobrowolski i Boniecki ustanowiła nowy rekord Polski na dystansie 4x100 m stylem dow, osią: 
4:58,6 sek. Na zdjęciu sztafeta „Związkowca-Zrywu” ze swoim instruktorem ob. Kuciewiczem — w% 
GTYPYWYPN SEERE EATI EIEE FTEPAFELOTOOKEYEFETEY 


Pływacy AZS-u łódzkiego 


|goszczą w niedzielę kolegów z Warszawy i Poznania 


składa stę z młodych zawodników 
Pracują 
oni wytrwale nad sobą, aby osią- 
gnąć jak najlepsze wyniki i osiągnąć 


pozbawionych ambicji. 


natychmiast do Londynu pucharu, |towe. naszą czołówkę. 
zdobytego przez Czechosłowację w |>: Akademicy. gościć. będą.ną łódz- | Sądzimy, „że ze względu na „dużą 
ubiegłym roku wraz z tytułem mi-|kim basenie pływaków AZS war- |rywalizację pomiędzy ośrodkami 


warszawskim 1 łódzkim — zawody 
niedzielne dostarczą nam dużo sil- 
h wrażeń, 


Nie o godzinie 11 
a o godzinie 9! 


Przewodniczący WKKP  zawia- 
Komitetu I za- 
iż I Plenarne 


stwo Europy) w Londynie, mimo|cjęskie boje z drużyną „Filmowca” siedzenie Wojewódzki: Ko- 
słusznego protestu reprezentantów | (obecnie „Związkowiec - Zryw”) o fre ONEA ATEA OU 
Czechosłowacji, r ywalizował z pływakańii War- || dzie się 18.1. br. o godzinie 9, 
kie wymienione tu fakty „< W barwach AZS pływali|| a nie o 11, jak to uprzednio zo- 
że rządy państw zachod: |mlędzy innymi obecny / prezes || stało podane, 
koi obecność sportowców |ŁOZP ' mgr, Leśniewski, najlepszy 


Aa LEI 


Biegi na przełaj „Unii“ 


dostępne 
la niestowarzyszonych 


rzeszenie Sportowe „I 


obiety około 1,000 m, 


ka zawodników w niedzielę, 


19 bm. o godz. 8 rano, przy ul. Tam- 
i_12 


simnazjam Gumowe. 
głoszenia przyjmowane będą 


miejscu startu. 


gają się nowe okrzyki, Ca 
czarnych, kosmatych 


pomoc żołnierzom królev 


chmura, nabiegając falami prą ku wyłomowi, 
nowe szeregi — z dzikim okrzykiem wśc 


jów i.zaczyna wlewać.się w 

Z prawej strony idą zw. 
w niebieskich i czerwonych 
ich kartacza ale i z przed: 
Kanonierzy Insura, raż 
zdolni do dalszej walk 

Rozbito mu jedno i 


drug 


dymem, © 
Tylko Insur nie chov 
pasany ronym 

— Uci 
Szhibowie u 


SUr: 


lowe. 
Insur zbli 
Ładować d: 


pi 
jej 
ie, aż do Nie- 


się jasnym, dia 


* Łódź, 
oiganizuje w przyszłą niedziele, tzn. 
19 bm, o godzi 8.30 na „Dołach” biegi 
przełajowe 


Biegi odbędą się w trzech grupach: 


się zą osłon 


Tenisiści polscy 
wyjeżdżają do Moskwy! 


WARSZAWA. — Na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego Komitetu do. 


stów polskich 
wchodzą: Ji Je- 
drzejo' 7 anka, W. Skonec- 
ki, H. Skonecki, Hebda, Chytrowski, 
Piatek, Radzio, Kudliński, Licis ©- 
raz inż. Olszowski, jako kierbwnik 
ekipy. 

Pobyt tenisistów polskich w Związ 
ku Radzieckim będzie trwał mies 
siąc. Zawodnicy polscy przeprowa- 
dzą szereg treningów z czołowymi 
tenisistami radzieckimi na krytych 
kortach w Moskwii 


Trener szwedzki 


dla naszych tenisistów 

WARSZAWA. Polski Związek: Te 
nisowy zaangażował na trenera teni- 
slstów polskich Szweda Kar! Schroe- 
dera. Nowy trener rozpocznie pracę 
z dniem 20 kwietnia. 


Rekordziści Polski 


FTTB ASKARA UTTAR AAAA 


Ze sportu związkowego 


Kursy dla instruktorów 


Związkowa Rada Kultury Fizycz* 
nej i Sportu organizuje w° maju 
dwa kursy szkoleniowe dla * kadry 
instruktorskiej wychowania fizycz 
nego. Na kursach tych przeszkolo- 
nych będzie ok, 500 osók. * 

W dn. 4 maja rozpocznie się w o 
środku GKKF w Złocieńcu*”2 - mie 
sięczny kurs szkoleniowy na instruk 
torów w. f. dla kół i klubów związ 
kowych. Uczestniczyć w nim będzie 
120 kandydatów ze wszystkich zrze 
szeń sportowych. 
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Organ Łódzkiego Komitetu i. Woje: 
wódzkiego Komitetu Połskiej Zie: 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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ły wał, cała równina pociemniała -od 


zap — to Gurkowie z Nepalu wyszli ne 


Dzicy, skośnoocy górale suną jak 
za nimi pchają się 
a horda gniecie sipa* 
szeroki otwór w murze. 

kołumną brodaci Sikhowią 
turbanach. Bastion kaszmirski wita 
nich szeregów Sikhów gęsto 'lecą kule 
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i ogniem, jeden za drugim stają się nie” 


e działo. 
poc: 
iężko dy: 


na bastion lecą grudy ziemi% 
i armatnie; zapaliły się deski 
zący Tudzie biegają wkołox 


ńa murze, wysoki, przes 


ze! — wołają do niego przyjaciele. — 


„ lecą grudy ziee 
K odi tamek rani, Insurę 
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